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Liemska reforma i niebezpieczeństwo 


polskie, 


Pod powyższym tytułem zamieszcza w 
„Gołosie Moskwy artykuł L. Sołoniewicz. 
Wykazuje on na wstępie, że główną przy- 
czynę nieporozumień przy omawianiu refor- 
my ziemskiej w „Kraju Zachodnim“ jest nie- 
bezpiecze ństwo polskie. P. Sołontewicz stwier- 
dziwszy, że jedni przeczą temu niebezpie- 
czeństwu, inni zaś rozdmuchują je do osta- 
tecznych granic, wyraża zdan.e, że jednakże 
co do istnienia narodowo-kulturalnego nie- 
be pieństwa polskiego w „kraju zachodnim“ 
nie mcże być dwóch zdań. gdyż istnieje ono 
istotnie. To twierdzenie swoje autor arty- 
kułu uzasadnia w następujący sposób: 

„Jeśli wziąć pod uwagę, że w kraju jest 
już okuło 3—4 mil. białorusinów katolików, 
którzy zaczynają zapoininać o swoim pocho- 
dzeniu rosyjskiem i, utużsamiając katoll- 
cyzm z polszczyzną, zaczynają się przejmo- 
wać kulturą polską i pols ą świadomo- 
ścią nurodową, jeśli wziąć pod uwagę ener- 
giczne usiłowania polaków, by otwierać 
w kraju szkoły polskie i szerzyć wśrół 
katolików białorusinów oświatę _polszą, 
jeśli wziąć pod uwagę dążność polaków do 
wzbu 'zenia białoruskiego separatyzmu na- 
rodowego, do stworzenia odrębnego języka 
biał} ruskiego i odrębnej kułtury białoruskiej, 
by rozłączyć dwie pułowy całości rosyjskiej 
iw ten sposób osłabić tę całość, jeśli wziąć 
pod uwagę ten usór, z jakim polacy uważa- 
ją nadal ten kraj ne za rosyjski, lecz za 
prvwincyę polską, jeśli wreszcie zważyć, że 
wszy cy polacy przejęci są aż do szowini- 
zmu silnie rozwiniętą świadomością parodo- 
wą. to stanie się zrozumiałem, że niebez 
pieczeństwo polskiew „Kraju Zachodnim* nie 
jest pustym dźwiękiem, nie jest owocem 
rozstrojonej wyobraźni, lecz jest czemś real- 
nem, czemś tukiem, z czem należy się liczyć 
i to liczyć poważnie. Walczyć z tem nile- 
bezpieczeństwem jest rzeczą konieczną“. 

Następnie p. Sołuniewicz stara się wy- 
kazać, że praca wynaradawiająca, jaką jego 
zdapiem, zajmowali się dotychczas polacy 
w „Kraju Zachodnim”, ułatwiona była dzięki 
Na =, silnej świadomości narodowej u ro- 
syan, wobec czego społeczeństwo rosyjskie 
n'e zorganizowało się dla samoobrony. 
Obrona ta cążyła jedynie dotychczas na 
r ąqizie rosyjskim. 

Autor artykułu sprawdza bilans tej! 
obrony i twierdzi, że rezultaty jej dotych- 
czasowe są negatywne. Szukając przyczyn 
tero faktu, p. Sołoniewicz utrzymuje, że po- 
wodem teg» było pewce pobłażauuie władz 
miejscowych dla polaków. 

„Bogaty, wykształcony i dobrze wy- 
chowany szlachcie polski, pisze p. S., był 
zawsze bliższy zarówno cla władz central- 
nych, jak i dla władz miejscowych, niż chłop 
białoruski, bez względu na to, że szlachcic 
ten nie ukrywał swej nienawiści i do pań- 
stwowości, i do narodowości rosyjski j. 

„Tą właśnie duchową blizkością(?) szla- 
chcica po:skiego do pana rosyjskiego i u- 
rzędnika rosyjskiego tłómaczy się ta oko: 
liczność, że uarodowo-kulturalne niebezpie- 
czeństwo polszie w „Kraju Zachodnim* nie- 
tylko nie zmniejszyło się, lccz przeciwnie 
wzrosło nawet. 

„Nasza biurokra ya stosownie do swe- 
go usposobienia, to karała szlachcica pol- 
skiego, to ułaskawiała go i zaowu zbli$ała 
do siebie. Lecz w ciągu całego wieku nie 
wysazała najmniejszej świadomości swego 
pokrewieństwa z chłopem białoruskim. 

„Tendencya ta przebija się i w rządo- 
wym projekcie prawa o ziemstwach w „Kra- 
ju Zachodnim“ i to jest głównym jego bra- 
kiem. 

„Autı rzy projektu prawa nic nie mieli. 
by przeciwko temu, by wyrzec się trady- 
cyjnych stosunków ze szlachcicem polskim, 
gdyby na jego miejsce można było postawić 
szlachcica rosyjskiego. Lecz niestety niema 
g» tutaj. 

„I oto, chcąc nie chcąc, bez względu 
na podkreślone w motywach projektu nie- 
bezpieczeństwo polskie, projekt prawa Za- 
czyna dzielić mandaty ziemskie pomiędzy 
szlachcicem polskim a szlachcicem rosyj- 
skim, po części fikcyjnym, po części bardzo 
wątpliwego pochodzenia. Rządowy projekt 
prawa nietylko ignoruje całą masę istotnie 
rosyjskiej ludności kraju, lecz z lekkiem 
sercem wykreśla ze składu tej ludności 3— 
4 mil. białorusinów katolików. oddające ich 
dobrowolnie w ręce szlachty polskiej i w 
ten sposób konstatując jej zwycięstwo na- 
rodowe w walce z narodem rosyjskim. 

„Pierwszy protest przeciwko takiemu 
lekkiemu traktowaniu mienia narodowego 
rozległ się ze strony centrum Dumy Pań- 


stwowej, ze strony nacyonalistów rosyj- 
skich. 

„Sądząc z tego, Że nacyoraliści nasi 
potrafili przezwyciężyć przesądy stanowe 


i klasowe i zgodzil: się 
wę cenzusu ziemskiego, można sądzić, 


na zmżene o poło- 
że 


wania 
„Kraju Zachodnim“. 


podaje do wia łomo 
ści ogólnej, ze cd 
dnia l-go maja do 
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zawiesza w S0- 
zającia 
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dla gości kąpielowych. Sezon od 29 
kwietnia nowego stylu. 
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stanęli oni na gruncie O Ne b aby odezwał się głos nawołująży nas 
interesów narodowa - rosyjskich w|do zapomnienia, że mamy swą tylowiekową 


historye, że mieliśmy w niej okresy Świe 


„Jakąkolwiek formę przybierze projekto |tlsne, które w pognębieniu dzisiejsrem po- 


wana ustawa o ziemstwzch, postawienie jej 
na porrądku dzien ym jest ważne ze wzglę- 
du na to, że zmusza one szerokie warstwy 
polityczne do obznajmienia się z „Krajem Za 
chodnim* i istniejącymi w nim stosunka 
mi narodowymi. 

„ „Bliższe i bardziej szczegółowe obznaj- 
mienie się z sytuacyą w kraju w nieuni- 
kniony sposób doprowadzi do świadomości, 
że wszelka poważna rcferma w tym kraju 
wówczas tylko będzie narodową rosyjską. 
gdy będzie ona demokratyczna, że tam, 
gdzie wyższe warstwy należą ;eprawie w ca- 
łości do żywioiu inoplemieńczego, a żywiołem 
rosyjszim są tylko mary ludowe, należy szu- 
kać oparcia tylko w tych masach, że wszel 
kie sztuczne środki samoobrony narodowej 
nie ooprowadzą do niczego, jak nie dopro 
wądziły dotychczas*. 

„ Jak widzimy, $wobec blizkiego już ter- 
minu rozpraw w Dumie nad ziemstwami 
w „Kraju Zachodnim*, opinia publiczna pil- 
nie jest przezfjprasę rosyjs: ą urabianą głów 
nie w sensie tym, że istnieje niebezpieczeń- 
stwo polonizma i że temu niebezpieczeństwu 
trzeba należycie przeciwdziałać. 

Ale jśli tak, to lepiej nie zamydlać 
nikemu oczu „dobrodziejstwami samorządu* 
ale poprostu powiedzić: zamało j szcze 
ustaw wyjątkowych przeciwko p lakom. 

Cò de nas, polaków, to my doskonale 
rozumiemy, że przyszłe ziemstwa, jeśli przyj- 
dą do sautku, będą niczem innom, jak no 
wem praw naszych ogrcaniczewiem. 

| PE © NJ 


Masaryk o sprawie chełmskiej. 


Pr: fosor uniwersytetu i przywódca stronnictwa 
realistów czeskich, Masaryk, miał w gronie swych zwo- 
Jenników odczyt o wrażania:h, odniesionych z podróży 
do Rosyi. Cała ta pedróż trwała trzy tygodnie, od 2i 
marca do 14 kwietnia, z czego 7 dni i 6 nocy spędził 
czeski filozof w wagonie (według własnego obliczenia) 
ale wystarczyło mu to do takiego zaznajomienia sit 
z wszelkiemi sprawami Rosyi (w której nie był od 28 
lat). że od trzech tygodn spotykamy się w prasie rze- 
skiej i połuduiowo-słowiańskiej ustawicznie z katego 
rycznymi sądami pr.f. Masaryka coraz togo innej jakie 
sprawie rosyjskiej lub rosyjsko-polskiej. Wobec stano 


winny być nam otuchą, i okresy Żałobne, 
bolesne, które w ewolucyi naszej rozwojowej 
powinny być nam przestrogą. 

Jesteśiny rozdarci politycznie, ale, mimo 
wrogich usiłowań, stanowimy jeden, niero- 
zerwany organizm narodowy i szkoda, są- 
dzę, nawoływań, abyśmy tym organizmem 
być przestali, a jeszcze bardziej szkoda za- 
chodu, aby tam, gdzie uczucie, wyssane 
z mlekiem matki i podtrzymywane wszyst- 
kłem, co nas otacza, żywiej wezbrać i na 
zewnątrz objawić się ma prawo, uczucie to 
zdusić i zdławić, byle tylko broń Boże nie 
obudzić podejrzeń i przypuszczeń, że uzzu- 
cie to ożywia cały organizm! 

Marne to zaiste usiłowanie, gdyż ani 
myśl w jednym mózgu, ani uczucie w je- 
dnej piersi nie podlega porażeniu częściowe- 
mu, ani też wrogowie nasi nie mogą być 
tak naiwni, ażeby nie zrozumieli, że taka 
myśl i takie uczncie musi w całym mózgu 
iw całej piersi jednakie mieć napięcie i, jẹ- 
żeli gorą:a ława jedaym wylewa się krate- 
rem, góra, która ją wyrzuca, nie przestaje 
być mimo to cła czynnym wulkanem. 

I jeżeli godzi się taką intenzywną pracę 
wulkanu czynnego nazwać dsmonstraczą, to 
wiedzą o tem wrogowie nasi, że podobna mu 
praca myśli polskiej i uszucia polskiego jest 
i bę*zie codzień, nie ześ w jakąś tylko ro- 
cznicę, „demenstracyą”, czyli objawem *życia 
i pragsień całości, choć tu objawi sę wy- 
lewom lawy, gdzieindzej zaś pomrukiem 
grzmctu wewnętrznego, i fvlą drgoleń ol- 
orzyma. | 

I za'ste, takiej ty ro demonstracyi, La- 
kiego tylco objawu Życia i pragnień całości 
obawiali się dawno zdmuchnięci z powierz- 
chni dziejów i, zdawało się, niezwalczeni za- 
borcy, i obawieć się będą ich obecni i przy 
szli naśladowcy. Zwłaszcza obecni: zrezu- 
mieli bowiem, że, jeżeli dawniej można było 
połknąć i strawić plemiona i ludy csłe, dziś 
przy silnie rozbudzonem poczuciu kon oli- 
acyi narodowej zwątpić musi nawet naj- 
bardziej pomysłowy zaborca o możnoś i po- 
chłonięcia indywidualizmu obcego mu wszy- 
stkiem, przeszłością, mową, zwyczajem, my 
ślą, duszą. 

Wszystko to, jako objaw odrębnej i w so 


wiska, jakie zajmuje Masaryk w swym narodzie, nie|bie samodzielnej myśli polskiej, jest znowu 


ulega wątpliwości, że sądy, wydawane przez niogo, hędą| chyba niczem innem, jak zwartym i Ściśle 
stanowiły na dłaższy czas dyrektywę dla zuacznego| wiążącym się szeregiem ozuisk łańcucha de 


odłumu czeskiej opinii pudlicznej-—warto je więc znać, 

Obecny na owem zebrania realietów czeskich 
korespondent zagrzebskiego «Obzora» zdaje obszernie 
Sprawę Z odczytu Masarykaqwffoljctonie «Obzora». Po- 
dajemy opinię w sprawie chałwskiaj: 

«Przyjechał (prol. Masaryk) nałpierw do Warsza- 
wy. Ważną jest rzeczą wiądzieć, jak polacy odnoszą 
się obecnis do Rosyi i rosyan. Wszystkie stronnictwa 
mają jedaakie mniemznie o Rosyi. Tylko postępowcy— 
a załaszcza stronnictwo postępowe pod wodzą Swięto- 
chowskiego, są nieco bliżsi rosyan, bo studyują stosunki 
rosyjskie, są liberałniejsi i uznają poprostu fakty histo- 
ryczne. W sprawie chełmskiej wskazał Świętochowski 
na tò, że i polacy polonizują gwałtem. ‘Tugo oświad 


dla przywidzianego zysku narodowego». 


rosyan. 
| | EE O a . ij 


Ani demonstracya, ani żałoba, 


— UD — 


cznym* 
waldzkiego. 
wy artykuł ten podajemy w całośc”. 


spotykamy się z oświadczeniami, 


patrywań partyjnych. 


rodowej. 


sposobnościach podobnych, 


czenia trzysnał się też joden z posłów rosyjskich (Ale- 
ksiejew) w Dumie i wniósł oderwauie gubernii chełm- 
skiej od historycznego Królestwa Polskiego, a przyłą- 
vzenie jej do Rusgi. Skutkiem tego oburzyły się wszy- 
stkie pisma reakcyjne na Świętochowskiego. Zajmują- i Ą 
cym jest sposób prowadzenia tej polemiki, z którego|Świadomych prostego i prawego pechodze- 
wypływa jasno, jak nacyonalizm wypacza umysły, ten 
machiawelizm nacyonalistyczny, który przekręca fakty 


Pod takim tytułem umieścił d-r Ksa- 


, Im bardziej zbliża się dzień wielkiej ro- 
cznicy grunwaldzkiej, tem częściej i liczniej 


W naszem położeniu jest to tak natu- 


monstracyi przeciwzaborczej — i niechże ci, 
którzy w obchodzie rocznicy grunwaldzkiej 
nie widzą nic innego, jak czczą demonstra- 
cyę, zechcą nareszcie być konsekwentni 
i mają odwagę doradzać nam zaniechania 
i wyzbysia się wszystkiego, co składa się 
z po zególnych pozycyi na sumę polskości, 
a więc przeszłości całej, a więc mowy, zwy- 
czajów, uczuć, dumy narodowej. A wszakże 
i to, do czeguby obchód rocznicy grunwal- 
dzkiej zredukować chciano, a więc odsłonię 
cie pomnika króla wlelkiego, urządzenie wy- 
stawy pamiątek z epoki jego, nabożeństwa 
żałobne pamiątkowe za spokój duszy pole- 
głych pod Grunwaldem rycerzy naszych, 
możnaby także nazwać niczem innem, jak 
demonstracyą, czyli objawem żywego pro- 
mieniowania myśli polskiej, tryumfującej 
przed pięciu wiekami w umysłach i duszach 


nia swego od—bohaterów. 
Otóż nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że gdy do takich musi się dojść wnio- 


Rzeczowa strona tych informacyi prof. Masaryka |sków, ilekroć każdy choćby nsjpoważniejszy 
nie wymaga komentarza. Sam Masaryk wyraził w dal- 
szej części odzzylu zdziwienie, jak mogą polacy spolo- |demonstracyi, wypadałoby nareszcie w poło- 
nizować choć jednego resyanina czy prawosławnego |Żeniu naszem zrozumieć, że są pewne wyra- 
rusina, skoro i szkoły, i urzędy, wszystko jest w ręku|żemia i pojęcia, któremi nie godzi, się szer- 


obchód zechce się piętnować ;+przezwiskiem 


mować, jeżeli nie chce się być pomówionym 
o coś takiego, co we wrażliwszem i w ęcej 
o siebia dbałem, jak nasze, społeczeństwie 
równa się—wykluczeniu z niego. 


oceni i określi sercem, co widział i odczuł. 


przedstąwiciele narodu i kraju, 
1 gmin, instytucyi naukowych, 


naszego uświ. domienia, 


a za nimi, za wy 
brańcami naszymi, 


do rb. 7 dziennie. Ambnlateryum ad 17 
do 1-cj pp. Pracownia Roentgena. 15519 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


p. Włodzimierz Blesieklarski, 


Wogóle znamię demonstracyi w zna- 
czeniu ujemnem, w znaczeniu, które określa 
' dosadnie wyraz tromtadracya, nie może ni- 
wery Fiszer, prezes Związku sokoł:twa pol-|gdy niczemu nadawane być apriorystycznie; 
skiego w ostatnim „Przewodniku gimnasty- 


trzeba poprzednio należycie widzieć i osą- 
artykuł w sprawie obchodu grun- 


dzić rzecz, którą się chce — denuncyować! 
Zo względu na aktualność spra-|Policyant z góry wietrzy demonstracyę we|częnie doby dziejowej, ule też niema powo- 

wszystkiem, czego jeszcze nie było, obywatel|qu wdziewać żałobę w duiu, który uważa J 
za wielkie memento zmienności losów kolei. |a znakomily apetyt pozwalał 
| Bo jakże! W obchodzie grunwaldzkim | Nie chce on ani demonstracyi, 
epoi f i ustnemi | uczestniczyć będą wscyscy, których przywy 
i pisaremi, które tę rocznicę i sposób jej | kjiśmy 
uczczenia omawiają ze swojego punktu za- powiatew 
organizacyi 
oświatowych, gospodarczych i przemysłowych 
ralne, iż nie wartoby nawet wdawać sę| wszelkich zbiorowisk naszych, które z chlubą 
w ocenę tych głosów, gdyby podkładem|i dumą uważamy za czynniki odrodzeniu 
ich było poszanowanie godności naszej na- - 
pociągną wielcy i mali, 
Niestety, wydarzyło się dawniej przy|z miast i wsi, z cał go obszaru Polski 
a wydarza się|i z poza jej granic, 
i teraz, że cbowiązek poszanowania tej go- 
dności ustępuje miejsca poglądom, które tak |kilka chwil górnie i stwierdzić uroczyście, 
są blizkie rozpacznej i żywego narodu nie- 
god.ej abdykacyi, iż nie wiele, zda się, bra-|i we wszelkich kierunkach urabiamy swe 


ażeby pcd wrażeniem 
wielkiego wspomnieniag dziejowego przeżyć 


że się wewnętrznie przeobrażamy korzystnie 


Hi i Sanatoryum D-ra Solmana z 
Kijowski Zarząd |B AD - NAUHEIM irek 285 sunao tanu] Notatki informacyjne. 
iaiski ność: leczenie cborob chirurgicznych i 
Miejski kobiecych. Pobyt ı Te od rb. 3 Blere kij. rz.-kat Tew dekreszyn 


każdodziennis od 10 do 
i niedziel. 


Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnsk. 


Wydział Lefnisk przy kij. rz -kat. Tow 
dobroczynności M.-Zytoiuiorska Nr b. 
Zapis dzieci na Lotniska każdodzionnie 
od 5 da 6 oprócz świąt i niedziel. 


Zarząd Tow. pom. stud. pol. uniw 
kljow. Wielka Zytomiorska Nr 8 m. 12 


od 4 do 6. 
Biure pośredniotwe 


przyjmuje 


dusze tak, iżby były 
htóre nas czekają. 

[tym wszystkim godzi się już dziś 
rzucić w twsrz obelgą! Tym wszystkim pc- 
ważnym pracownikom, budzicielom i myśli- 
cielom imputować skłonność do blagi i go- 
nienia za łatwymi efektami zewpętrznymi? 

Al! Czemuż między nimi mają być ty- 
siące Sokołów, których zawsze zebrać łatwo? 
W pytaniu tem, które odczytać można mię- 
dzy wiersz»mi orędzia wietrzącego demon- 
stracyę, mieści się odsąłzenie orgenizacyi 
s”kolej vd zdolnos:i przyczynienia się da 
świetności i powagi obchodu. 

W odpowiedzi na pytanie i na tę insy- 
nuacyę nie myślę wcesle wykazywać, jaką 
to pracę sokulstwo polskie podjęło, jak ją 
dotychczas spełniało i spełnia, i jakim jest 
czynnikiem w odrodzenia naszem  narodo- 
wem i obywatelskiem. Nie do mnie należy 
ocena sokolstwa, ale należy do mnie jak 
najsilniejsze zastrzeżenie się przeciw lekce- 
ważącemu traktowaniu organizacyi poważnej, 
skupiającej pod sztandarem pracy narodo- 
wej wszystkie stany i zawody, a wyklucza- 
jącej zasadniczo ze swych działań wszelką 
politykę partyjną. 

Tym, którzy mają cczy, a nic widzą, 
myśl, a nie myślą, podaję do wiadomośc, 
że sokolstwo z mocy statutu swego ma pra- 
wo do peryodycznego urządzania zlotów, 
a zlot tesoroczny odbędzie ono nie w jn- 
nym celu, jak w tym, ażeby w siedm lat 
po wspaniałym swym zlocie lwowskim przed 
stawić społeczeństwu obraz dalszego rozwoju 
swego i dalszego pogłębiania myśli, która 
przyświecała zasłużonym twórcom sokolstwa 
i przeszła od nich do generacyi dzisiejszej 
czysta, nieskażona, dumna. 

Termin tego zlota schodzi się z termi- 
nem obchodu zwycięstwa grunwaldzkiego 
nie w innym celu, jak w tym, ażeby zado- 
kumentować, że sokolstwo jest emanacją 
myśli polskiej i że w dniach, w których ca 
ły naród postanawia korzystać z przyrodzo- 
nego prawa wspólnego, a więc uroczystego 
rozpamiętywania swej przeszłości i kształ- 
cenia uczuć narodowych. nie może nie być 
masowego występu sokołstwa, zwłaszcza, że 
ono pragnęło zawsze i nie przestanie współ- 
działać, ażeby społeczeństwo, z którego po- 
wstało, zdarło raz z oczu swych opaskę śle- 
poty i odrętwienia, umiało patrzeć i myśleć 
o sobie i skupieć się nie w celu dokuczenia 
wrogom, jeno dla siebie, dla swojej potrzeby 
duchowej. 

I znając Was, bracia Sokoły, mogę 
przyrzec w imieniu Waszem, że udział Wasz 
w święcie grunwaldzkiem będzie nie czczą 
manifestacyą, sle rękojmia, że to święto wy- 
padnie poważnie, a jeżeli będzie potrzeba, 
nadacie mu kierunek zgodny z przenikającą 
dziś cały naród myślą zachowawczą, dbało- 
ścią o byt swój i rozwój. 

A może nie urządzać święta, tylko po- 
sypać głowy popiołem i w tę wielką rocznicę 
przywdziać żałobę z bólu nad utraconą świe- 
tnością 1 nad tą krwią, którą przodkowie 
nasi przed wiekami tak cbficie za ojczyznę 
przelali? 130o i takie proponują nam upamię- 
tnienie rocznicy wiekowej. 

A jakie pogodzić z tem uchwałę po- 
wziętą przed pięciu wiekami, kiedy przela- 
nie tej krwi drogiej było dla uckwalają'ych 
tere zniejszością, nie wspomnieniem, -—— że po 
wszystkie wieki w pamiętnym dniu ma się 
uroczyste odprawsać Te Deum? Jakże nie 
przypomnieć, Że nie tak to dawne czasy, 
gdy żałobę narodową, stosunkami uzasadnio- 
ną, traktowano jak demonstracyę i ścigano 
jak zbrodnię! Jakże nie być nareszcie kon- 
sekwentnym i, skoro koniecznie ze wzglę- 
dów politycznych dla przyjemności wrogów 
wypada żałobą 1 płaczem obchodzić rocznicę 
świetnych zwycięstw i wydarzeń dziejn- 
wych, nie cieszyć się i nie weselić z tych 
samych wsgledów w rocznicę klęsk narodo- 
wych. 


sposobne do zadań, 


. . . . . . . . . . O . . . . 


Na Boga! niech ten naród, który pra- 
gnie być sobą, przynajmniej od swoich 
będzie wiedzion na pokuszenie — z” 
ducha! 


miętania wspomiion em wielkiej 


ani żałoby 


i pokrzepić się tem 
dalszej pracy nad sobą. 
(= a 


Z prasy polskiej. 


Prasa polska © uroczystościach 
amarykańskich. 


twarcia kongresu pisze: 


„<Jcżeli kingres w swych 
szyć i unormoTać warnoki 


neżoi, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarie 


kn oficyalistów na Rusi» — Kreszczatih 
42 m. 29, poloca kandydatów na wszel- 


Pragnie on na swojej z emi w nastrojn uroczy- 
widzieć na czele pracy narodowe :|stym rozpamiętywać przodków swych sławę 
rozp miętywaniem do 


„Dziennik Petersturski* z powodu o0- 


racach potrafi polep- 
wychodźiwa do ;Ameryki, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


kie posady w rolnictwie i przamyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszodnie 
ud 10—5 po poł. 


Biuro Polskiego Towarzystwa ko- 
lonil letnich W. Puodwalua 23. Otwar- 
Le od 5 do 6. 


Biera pracy przy w rz.-kat. Tew 
debrsozynności, Małą Zytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Blure Związku równ. kobiet pol 
skiob otwarte od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz., 
przyimuje wpisy oraz udziela informa- 
cyj. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


2 opróss Świąt 


a PAROS "ROMA. 


jeżeli nasi rodacy będą mogli znaleźć chociażby na 
pierwszy czas opieką i kierownictwo na obczyźnie, je- 
żeli za pomocą naszych dzielnych rodów, os.adłych ua 
Zruncie amerykańskim, na którym zdobyli subio wraz 
z dobrobytem powszecłna uznanie, nasi omigranci nie 
będą stę czuli zupełnie obco i bezpomocnie, jezeli za 
pomocą jakie $ specyalarj organizacyi mie będą tracili 
stosunków z kra em—wtedy już ¿kongres dokona wici- 
kiej akcyi społecznej i narodowej. i y 

Nie pedicga wątpliwości, że ku tej akcyi zwróci 
się cała uwaga kongresu, który musi pamięl*ć, ż6 wy- 
chodźtwo, osłabiając czasowo kraj nasz i iud, nia może 
i nie powinno być chorobą śmiertolną. 

Niech wyczodztwo będzie objawem czasowego 
niezdrowia, lecz niech po mm nastąpi całkowite uzdr - 
wienie, po którem organizm parudowy tem silmej I 
pewniej rozwija sią i wzinacnia na duchu I cieie.. - 

"Takiej akcyi z niecierpliwością oczeknja na ód 
polski od kongresu w Waszyngtonie i spodziewa Się, 
że poiary amorykańscy w dzień uczczenia oam'ęci í 
zasług Kościuszki 1 Pułaskiego rozpoczną walkę 7 nę- 
dzą 1 nieszczęś iom wychodźców 1°gð narodu, z łona 
którego wyszli i świocą ludom przykładem nasi bclia- 
terow:a. pr., á 

'To też z duszy całej witamy pierwszy kongres 
polski w Ameryce i zyczymy mu, aby się Stał epoko- 
wym w dziejach naszego narodu». 


Z powodu odsłonięcia pomników Pułar- 
kiego i Kościuszki „Gazeta Warszawska” 
wypowiada następujące uwagi: 


Uroczystość odsłonięcia tych pomników, klóra 
dziś właśnie w stolicy unli się cdhywa, jesi jadaaka u- 
roczystością dwóch narodów. Lułączyli sę w niej lez 
amerykanie z polakami jedni z seym jrezydontem i 
władzami unii va czele, drudzy ptd kierowniciwem 
snego Związku narodowego w Aweryce. 

Nietylko wszakże polacy amerykańszy DIOJĄ n- 
dział w tej uroczystości Jakkolwiak odległość nasze- 
go kraju od miojsca, w którem się ona odbywa, jest 
wielka, a pora medogodua, do Waszyngtonu pośpieszyli 
i polacy z Europy, a wśród nich urzędowe delegargo 
od miast Krakoma 1 Lwowa ] 

W wielkiej ta) uroczystcáci cały naród polski 
bierze udział moralay  łą"rv ais z narodem awerykań - 


skim w oddamu czt lv. klwzy imiona swe zapisali 
wielkiem głoskawi w U”. jach Jnóch krajów». 
| AE 


Zgon króla Edwarda. 


W koloniach angielskich. 


Z Kairu donoszą, że w imieniu khedy- 
wa wyjeżdża do Londynu książę Muhammed 
All wraz z mistrzem ceremonii Í adjutarta- 
mi. Przedstawiciel dyplomatyczny Anglfi, sir 
Eldon Gorst, otrzymuje z całego Egiptu 
listy, wyrażające sympatyę dla narodu an- 
gielskiego. W Kairze, Charlum i Aleksandryi 
<dprawiono nabożeństwa za zmarłego króla. 
Prasa egipska w licznych artykułach podno- 
si zasługi Edwarda VII. "=! 

W całych Indyach mahometanie i hin- 
dusi odczuli żywo śmierć króla. Ozcili go 
bowiem, jako monarchę dobrego, kochające- 
go pokój i pragnącego dla Indyi pomyślne- 
go rozwoju. Nawet kierownicy skrajnych 
partyi hinduskich twierdzą teraz, że agits- 
cya ich skierowana była zawsze przeciw rzą- 
dowi angielskiemu, a nie przeciw osobie 
króla, który stał zawsze ponad walką par- 
tyjną. Wpływowi hindusi zamierzają w dniu 
pogrzebu wyraz ć żałobę lndyi publicznemi 
demonstracyami. 

W Australii żal po zmarłym królu po- 
większa przykra świadomość, że obecny 
król Jerzy nie będzie obecny przy otwarciu 
pierwszego porlamentu południowo-alrykań- 
skiego. 


Ks. Walii i regencya. 


Obecny następca tronu angielskiego 
(ks. Walii), ks. Edward Albert, jest według 
ustawy konstytucyi angielskiej niepełnoletni 
(kończy 16 lat w d. 23 czerwca r. b) i dla- 
tego nie mógłby zastąść na tronie przed tym 
terminem. Z tego względu rząd wniesie do 
parlamentu bill o regencyi na wypadek 
śmierci króla Jerzego V przed dojściem do 
pełnoletności jego najstarszego syna i na- 
stępcy tronu, ks. Walii. 


Król Edward adwokatem. 
Szczegół mało znany. Król Edward był 


“| zawodowym, wykwalifikowanym praw.ikiet- 


adwokatem. Nie honuris causa, lecz po zda- 
àiu egzaminu na wszystkie angielskie sto- 


| pnie adwokackie, zapisanym do związku 


adwokatów, na którego też zebrania uczę- 


Nie pragnio on upoić się aż d «Dpa- szczał w charakterze—członka. 
niezaprze- 


Tryb życia króla. 


Kcól Edward VII lubił jadać smacznie, 
inu [olgować 
temu upodobaniu. Uczestniczenie w .nad- 
zwyczajnych" obiadach i kolacyach restau- 
ra'yjnych nie było dla króla nowością i v- 
sobliwaścią. 

Zzana o 9-ej spożywał w gabinecie 
swoim: jajka, zimne rnięsa, grzaneczki sp®- 
cyalnie dlań preparowane i pierwsze to śnia- 
danie zapijał herbatą. O 2ej śuiadanie obia- 
duwe z czterech potraw; © bej herbata 
z rozmaitomi ciastkami; o 7-ej kolncya lek- 
ka; o półnecy kolacya en rógle, obfita, guto 
zaprawiona winem szampańskiem. 

Król pijał czarną kawę, wlewając do 
niej koniak i palił mocne hawańskie cygara, 
te same, których używa cesarz Wilhelm II. 


2 D zal 


E N IK KIJOWSKI 


Jeśli niemcy cieszą się Rosgi w ogólnem poszanowaniem, 
to tylko dia tego, że «ni przoszło od dwusta lat pra- 
cują wśród nas i zyskali sobie reputacyą dobrych ro- 
botników. W cgrumnej Rosyi znajdzie się miejsce i dla 
inoych dobrych rotomików. np. dla anglihów. Nie 
przesądzając przyszłości wizdomej jednemu tylko Bogu- 
można tylko wyrazić życzenie, by w przyszłości przy- 
Jażh narodów opiersła się ra po-zanowaniu prawa i 
współpracownictwie kulturalnem». 


NIEZNANE PISMA 
św. Józafatła Kuncewicza. 


Nieznane pisma św. Józafata Kuncewi- 
cza, biskupa unickiego w Połocku, męcze- 
nika, zabitego w r. 1623, omówione są w trze- 
cim tomie Sprawozdań petersburskiej Aka- 
demii umiejętności za rok 1909, który je- 
dnak teraz dopiero wydano. O tem, że bi- 
skup ten pisywał dzieła teologiczne, było 
Wa już z procesu kanonicznego, ale 
NH batos E r y boszczyka króla na palitydą międzynarodową». 1 x 
„Obronę jedności cerkiewnej“, która jest je- W szczególności gazeta podkreśla, że 
daak dziełem archimaudryty wileńskiego |nieboszczyk król był wielkim przyjacielem 
Leona Kreusy. żydów. 

Biskup prawosławny ołoniecki, niegdyś «Niemniej charakterystyczne jest następująca 0- 
rektor seminaryum prawosławnogo w Mo-|koliczność: nieboszczyk krój Edward był wielkim przy- 
hylowie na Białej Rusi, Paweł Dobrochotow |iacielem żydów i był w blizkich stosunkach do tych 


a o grup finansowych, które są dla Rosyi w wyższym stop- 
(umarł w r. 1900), zbierając materyały do nin wrogić i wpływ których zaznacza się silnie na po- 


Specyalne znaczenie śmierci króla an- 
gielskiego przypisuja „Gołos Moskwy“. 

Zdaniem gazety: 

«W  petersburskich sferach dyplomatycznych 


śmierć króla Edwarda wywoła wielką trwogę. Syluacya 
Rosyi pogorszyła się znacznie dzięki wpływowi nic- 


dziejów unii, przetrząsnął wszystkie biblio- | lityce angielskiej. Na czele t3ch grup stoi Rotszyld 
teki poklasztorne i odkrył rękopisy Kunce- | londyński i sir Ernost Kassel». | | 
wicza, a mianowicie sześć rozpraw: „U fał- «Bęzwzgłędu na swój bliski sto ucok z tem 


i i o a -  |grupami, król Edward tak kieroważ polityką angielską. 
szowaniu piot słowiańskich*, „O Dae że angielskie stery finansowe zaczęły się zachowywać 
SW. Piotra + „0 celibacie duchowieńswa >| względem Rosy! nader przychylnie i cały szereg 1nsty- 
„O mnichach*, „O chrzcie Włodzimierza* 
i „0 wyświeęceniu w Kościele wschodnim“. 
Udzielił o tem szczegółowej wiadomości je- 
szcze w I. 1860 profesorowi M. O Kojałowi : z 
czowi, rosyjskiemu historykowi unii. Ale] ,  »G0łos Moskwy“ twierdzi, że e hał 
Kojałowicz uważał za niemożliwe, żeby to| miała ogromne znaczenie dla rosyjskich sto- 
były prace Kuncewicza, jako nieposiadają: |sunków handlowych. baiti ] À 
cego na tyle wiedzy i zbył w swej książce lak- Wogóle gazeta obawia się zmian niə- 
ceważąco przypuszczenia Dobrochotową. Ten |Eorzystnych "Ha Rosyi z powodu wstąpienia 
zaś nie miał już potem sposobności badać |na tron nowego króla. 


lał nam powsżnej pomocy. Pomiędzy innomi bardzo 
przychylnie żaczął się zachowywać względem nas bar- 
dzo duży bank angiciski City ard Midland. 


sprawę dokładniej i napisał ledwie początek | o wfsoinnó io 
rozprawy, mającej dowieść autentyczności 
rękopisów. Znaleziono ją po jego Śmiercj, Z ŻYCIA SS= 


same zaś rękopisy kwestyonowane złożono © 
w bibliotece Cesarskiej Akademii ky Peters- do rozważania projektu o prawodawstwie finlandzkiem 
burgu. Zajął się niemi O. Żukowicz i wy*|i poparcia >pazdziernikowców«, przypuszczają, że kwo- 
dał właśnie rozprawę krytyczną o nich. stya finlandzka zostanie załatwiosa jeszcze przed wa- 

Są autentyczne i są dziełami Kuncewi- kacyami, W Oza, razie „pakacyo, Dray Państwowej 
cza. Pisane po białorusku, pomiędzy r. 1610 |7*787bY Się o wiele plźniej, niż sę spodziewano. 

a 1613, wnoszą „powy kierunek do metody | „Ospa deska rd Menai aeri. 
obrony unii kościelnej. Dotychcz»s bronil syjskiego zjazdn awiacyjnego w Petersburgu. 

jej teolodzy katoliccy metodą, zaczerpniętą © »Rieczc zwraca uwzgą na to, ża urzędowa 
ze scholastyki: nie obzajomieni z literaturą | agoncya telograficzna notuje, wbrew zwyczajowi, skwa- 
teologiczną prawosławną, czerpoli argumenty | pliwie wszystkie protesty cndzoziomskie na korzyść 
z pevas fachadu, a nie moglo wpływać | Fmlen 
tak dalice na teulogów Wschodu. Kunce- 
wicz przeciwnie, nie był znawcą literatury 
zachodniej, po łacinie nie umiał nawet, ale 
znał dokładnie wszelkie teksty cerkiewne. 
W pracach swych argumentuje też myślami |zacyi sokolskich w Rosyi. 
i cytatami z piśmiennictwa teologicznego |opracowany szczegółowo; 
wschodniego i w tem jezgó siła. cyjnego stanęli zuani 

„Obronę jednośc,* z r. 1617 uważa Żu- 
kowicz za pracę zbiorową, a mtanowicie 
Kuncewicza, towarzysza jego Rudzkiego, 
i archimandryty Kreusy. 

Nadmienić neleży, że św, Józafat Kun- 
cewicz był pierwszym i zarazem na trzy 
wieki ostatnim teologiem, który bronił unii 
na podstawie znawstwa prawosławnej litera- 
tury teclogicznej. Metodę tę podjęli na no- 
wo dopiero w ostatnich KO twórcy 


podnieść dncba patryotycznego w społeczeństwie ro- 
syjskiem przez wywołanie oturzenia przeciw interwen- 
cyi obcej. 


Program Zjazdu zosia 


czkow. 


Mioisterynm cświaly zażądało cd wszystkich 
wyższych żeńskich zakładów 
ipformacyi o składzie uczących się, 


w roku bieśącym wiucy ukońszyć kursy. 


„CY-| ua posiedzeniu z d. 26 


dze, ks. dr. Grivec w Lublanie i ks. Urban | dent, wyrażając koudulencyę z powodu śmierci 
w Krakowie. 


| EEEE" "rien 
W kwestyi finlandzkiej, 


„Rusk. Wied.* wyrażają swe zdziwie- 


gielskiemu, wówczas z łay 
nie chcemyc. 


w tej kwestyj, prezes głrsu mu nie udziel.ł, 


względem finlandzkiego projektu prawa: leminu stosujo się: 


„Jest pewna konsekwencya w punkcie 
widzenia tych, którzy nalegają o przyjęcie 
CAC Hawa latei, A nie gwałci 05 w ZW 
jakoby żadnych praw Finlandyi. Są konse- oe i i 
kwentni po A i ci EA IA ij, R diee UR yo: 
prawa, którzy uważają, ża z prawem wogóli 
niema co się liczyć. Mają nareszcie swoją 
logikę i ci, którzy gotowi są udzielić popar: 
cia projektowi prawa w imię jakiejś im tyl. 
ko wiadomej konieczności państwowej, 


gulaminowi są rzeczy daleko ważniejsze, 


densów na najpopularniejszem tle, 
skorzystaniem 


resy prawa i słuszności. Lecz jak można,|PI%ie wykracza poza granicę kompetencji 


zwracając się do grup, które uważają pro- 


jekt ustawy za pogwałcenie prawa, apelować [Togo 
w tym wypadku do konieczności zachows- KRONIKA PROWINGYDNALNA, 
nia Dumy. W imię zachowania iustytucyi, So 


której głównem zadaniem jest stanowianie 
praw, proponują pogwałcić prawo. Czyż mo 
że być większe wykoszlawianie najbardziej 
podstawowych pojęć politycznych“. 


(Z pism i od korespondentów). 


w Żmierzynce kursy dla stowarzyszeń koo 
„Nowoje Wremia* twierdzi, że demon- 
stracye zagraniczne na rzecz Finlandyi są 
spowodowane brakiem uświadomienia w tej 
sprawie: 
„Demonstracye te—pisze gazeta—opar- 
te na złych zamiarach, a wzmocnione bra R a 
kiem informacji, przyczyniają się do gcdne- P. Trubłajewicz wykładał o celach i 
go ubolewania i szkodliwego uporu finland- |zadaniach kooperacyjnych kursów i o ko- 
czyków. Pod tym względem winę całego|'ZYŚCi, jaką Kooperacya przynosi w podol- 
zaostrzenia stosunków finlandzko-rosyjskioh |skiej guberni. j 
przypisać należy ministerstwu spr. zagr. P. Kułyżny: o zadaniu kółek rolniczych, 
1 jego przedstawiciełom zagranicą i stoso. |ich obecnej działalności, o porządku otwar- 
wanemu przez nich systemowi lekceważenia | Sia hółek i przeszkodach, stawianych dzia- 
opinii publicznej“. łalności tazuwych, orsz o wzajemnym sto- 
NP "TEEEENEOEOŻERAUJ sunku kółek do innych stowarzyszeń. 


` Iaspektórowie: o zadaniu kooperacji 
Prasa rosyjska z powodu [kredytowych i celu takowych w Rosyi, o 
śmierci króła Edwarda. 


szynowski, P. Trubłajewicz, 


drobnego kredytu. 
Program kursów był następujący: 


znaczeniu kredytu dla włościan i o warun: 
kach otrzymywania subsydyów od bauku 
państwa, tłómaczenie prawa, wydanego 7-go 
x „ |szerwca 1904 roku, o rachuakowości kredy- 
Mienszykow w „Now. Wr.“ konstatuje, |towych stowarzyszeń, o działalności Zarządu 
że zmiana panującego w Anglii nie spowo-|i rady nadzorczej, ich prawach i zada- 
duje zmianę w polityce angielskiej w sto-| niach. 
sunkun do Rosyi. Pp. Wołoszynowski i Lechnowicz: a 
Pisze on: sposobie zakładania sklepów spożywczych, 
«Syn «szczerego przyjaciela Rosyi», nowy król, | wyjaśnienie statutu normalnego, o działal- 
wodłag jego słów, był uczniem i przyjacielem swego| ności Zarządu i komisyi rewizyjnych, pro- 


ojea, odziedziczył więc przyjazne uczucia względem wadzeni ólnych zebrań k ści 
Tłosvi. Monarehosie re em | wadzeniu ogólnych zebrań, o rachunkowości, 
pory. onarchowie obydwóch państw są braćmi stry o wyborach członków zarządu 0 _ przyjmo- 


waniu subjektów, przechowywaniu towa: 
rów; 0 kulturalnej działalności sklepów spo- 
żywczych i zadaniu związku spożywczych 
stowarzyszeń. 

Na zjeździe było przeszło 70 włościan 
przedstawicieli stowarzyszeń kooperacyjnych, 
między innymi od serbiańskiego pozyczko- 


<To'pókrewieństwo wobec braka rywalizacyi na- 
rodowej może zbliżyć i narody. Zbliżenie narodowe 
pożądane jest nietylko na grancie abrony wzajemnej, 
Byłoby nader wazńem zawiązać ściślejsze stosunki han- 
dlowe i przemysłowe. Nam potrzebny jest rynek dła 
surowych produktów Anglii dia przetworów», 

, «Jest jeszcze jedna strona, zmuszająca do nale« 
gania o Agu pokojowe goen h Rosy. Na wzór 
tego, jak Francya przyswoiła sobie rolą bankiera Ą : r 
wśród narodów, dk Anglia jest wyłącznym ihania to wo-oszczędnościowego Towarzystwa p. 
rem cudzej kultury. Mając największe na świecie do-| Wołoszynowski, od Jałanieckiego pożyczko- 
EW Ajęjąc i koionizacyjne. anglicy są mistrzami w wo-oszczędn: ściowezo Towarzystwa P- Zbo 
sztuce eksploatowania cudzych bogactw bez uszczerbku |rowskt 1 od kuźmimeckiego pożyczkowo- 


dla ich zródeł. aS i 
<Odrzncając stanowczo wszelkie mięszania się| OSZczędnościowego Towarzystwa p. Jan 


anglików do naszych spraw politycznych, jako to np.| Trzeciak. 

do kwestyi fimlandzkiej, nie mielibyśmy nic przeciwko Kursy odbyw»ły się w języku rosyj- 
ich wmięszan u się do naszej pracy narodowej. Diu 
Rotrwała wspólna praca połączona z korzyścią dla obu 
stron, niotylko zaznajomiłaby obydwa państwa, lecz 
zblżyłaby tch skuteczniej cd aktów dyplematycznycb. 


kładów z prawdziwą żądzą wiedzy. 


,|Języku muł ruskim, że umowy, przesyłane|qem rzeczy 


tucyi i stojących na ich czele wpływowych ludzi udzie- | w: Ong. 


omoc ta |CZOWi za niestrudzoną jego pracę -na ko- 


Wobeć pośpiechu komisyi Dumy Państwowej | nem w prawą stronę. 


i. 
Riz tłómaczy to w ten sposób, że rząd cŁce |zecie 


 tersb sią cdbyć Zjażd (oryani- : Ń } 7 x 
O ooh ma sig tdbyé Hiasdioreani | wych, dwóch coraz bardziej oddalojących się zwyczaj ustąpić miejsca. wysubtelnionej fan- 
ña czele komitetu organiza- 
>działacze sokclscyc w Rosyi, 
a między innemi i prezzydent Dumy, Aleksander Giu- 


naukowych dokładnych 
podziale ich wp- 
dług fakultetów i cenznsu wyksziałceniowego, przyczom 
oddzielnie ma być zaznaczona liczba kursistok pos'a- 
dających swiadectwa z języka łacińskiego i tych, które 


© Skrajna prawi.a już fzdążyła podać protest 
przeciwko posiępowaniu prezydonta Dumy A. Guczkowa 
! b. m. Protest ten brzmi nas'ę- 
rylometodyzmu*, kanonik Podlaha w Pra- |oująco: »Dn. 26 b. m. na 95 posiedzeniu Dumy, prezy” 
róla 
angielskiego, zwrócił się du Dumy z propożycyą upo- 
ważhienia go do wysłania depeszy parlameatowi an- 
poselskich rozlcgły się 
głosy: <presimy», zaś na prawicy wołano: »nie trzeba, 


»Gdy następnie p. Puryszkiewicz poprosił o głos 
` nazwal 
swój wniosek »oswiadczeniem poza por'ądsiem dzien- 
i aym«, przowidziauym przoz $ 120 regulaminu, o któ- 
nie z powodu stanowiska październikowców frym debaty nio są dopeszezalne. Paragraf 120 regu- 
1) do posłów, a nie do prezesa, 2) 
mowa jest w nim o oświadczoujach, które nie wyma- 
maga'ą postanowienia Damy, a prezes zaczął swą pro- 
pozycyę od słów: »preszą Dumę o upoważnienie mnie |żenją. 
t.j. wymagalnom było postanowienie Dumy. 
prezos uważał się za upoważnionego naj- 


«Oprócz tych) furmalnychywykroczeń przeciw re- 
mianowicie 
prezes uporczywic dązy do rozszerzenia praw Dumy 
zaborczą metodą, a dla stworzenia potrzebnych proce- 
nie cofa się przed 
z tak podniosłego i smutnego wypadku, 
ZUJ KOA ZMU*|jak śmierć króla angielskiego, aby posłać w imieniu |ale į takie, 
szającej poświęcić w danym wypadku inte. | Dumy depcszę parlamentowi. angiolskiamu, co Ek 

umy 
i wkraczą w dziedzinę srosueków międzynarodowych«, 


— Zjazd kooperacyjnych stowarzyszeń 
w Źmierzynce. 22, 23 i 24 b. m. edbyły się 


peracyjnych. Tektorami byli: pan J. Woło- 
stały członek 


gubernialnego zarządu ziemskiego, pp. L ch- 
nowicz i Kułyżny, oraz trzej insyektorowie 


|0 kobiecie francuskiej. 


akim i małoruskim; włościanie słuchali wy-|szlacheckieco wytworny zastęp miej cowej 


debaty i zapytania. 
dał pytanie inspektorom drobnego kredytu | Marius Leblend. 
o okólnisu, wydanym przez bank państwo- 
wy i rozesłanym towarzystwom kredytowym. 
Okólniz ten zawiera w sobie nakaz, Żeby|zów, wreszcie 
towarzystwa, którym otwarty jest rachunek |tendencya apologetyczna — oto główne ce- 
bieżący w banku państwowym, chociażby je-|chy przemowy naszych znakcmitych prele- 
den miesiąc w roku nie korzystały z ctar- | gentów. 
tego im kredytu. Debaty trwały dość długo. Treść odczytu braci Ieblond z 
[nspektorowie drobnego kredytu zazcaczyli, {ścią da się przedstawić w paru 
że wykonanie nakazu jest cbowiązujące, lecz|ze względu na bogactwo pięknych i mister- 
że takowy różnie może być rozumianym. Ze- 
brani prosili inspektorów o zmianę nakazu, 
poczem przeszli do pytania, jax zaradzić te-|iż bracia Leblond—jak oświadczyli na wstę- 
mu, żeby członkowie (włościanie) nie opusz- | pie—zaniechali analizy przewodnich myśli 
czali ogólnych zebrań. P. Wołoszynowski, i 
widząc w tem brak kultury i cświaty, ra- 
dził prenumerować dla włościan gazety. |tek psychologieznych. 
Przykładem tej dążności do oświaty i czynu Kobieta francuska 
może służyć kuźminieckie pożyczkowo-o- f 
szczędnościowe Towarzystwo, które już trzy |do sensacyi feljetonom bulwarowym 1 po» 
lata prawie w każdej wsi swego rejonu r02-|krewnemu im powiesciopisarstwu eksporto- 
daje „Switową Zirnycię*. 
Tenże p. Wołoszynowski wskazał W | raz czytelmk 


nie się, Szereg barwnych i subtelnych obre- 


przez ćepartament rolnictwa, są dla towa- 
rzystw kredytowych uciążliwemi. 


| powułaną do życia jedynie dzięki dążącej do 
W ógó 


ności kursy były bardzo OŻy-| wynalezienia zawiłej tesy psychologicznej 
101 Po skończeniu wykładów przedsta: | fantazyi autora. 

wiciel serbiańskiego Towarzystwa zapropo- Takie zjawisko daje się zauważyć juł 
nował zebranym podziękować p. Trubłajewi-|-a czasów Restauracyj. 


rzyść towarzystw kooperacyjnych. 

W odpowiedzi na podziękowanie p. 
Trubłajewicz obiecał urządz é w niedalekiej 
przyszłości kursy dwutygodniowe, mając 
większe znaczenie. 


— Kometa Halieya. Dnia 25 keielnia na Podolu 
we wsi Howorach na meteorologicznej stacyi br. A. 
'Pyszkinwiczca przy spostrzeżenin widziana kometa 
Iialleya, prostew okiem w stronie wschedowej od go- 
dziny 2 do 3 w. 85 w nocy, z małym rożwiriętym ogo- 


pom swym kobiecym, które przedstawiał 
wśród okoliczności żgoła młezwyczajnych 
nadawał cechy bądź ujemne, bądź dodatnie, 
e|lecz zawsze ogólno:ludzkie, ściślej mówiąc, 
kosmopolityczne. Kiedy mu chodziło o przed- 
stawienie typu francuzki, dał nam tuk uj- 
muijący obraz, jak panią Mortsavf z Lys de 
Valeu. . 

Czasy cesarstwa zostały w sposób ohy- 
dny przedstawione przez Zolą, któremu cho- 
dziło o zdyskredytowanie nienawistnej mu 
epoki. Dlatego też w całej seryi Rougons- 

ki Macquartów nie widzimy ani jednego ja- 

Bez mas l. sniejszego typu kobiecego. By znaleźć pra- 
a wdziwy typ francuzki z tych czasów, trzeba. 
się zwrócić raczej do obcogo wszelkim ten- 

Niedawno poruszano w naszej prasie|dencyom postronnym subtelnego psychologa 
temat ciekawy i na baczną uwagę zasługu- | Fromentinu wraz z jego uroczą kreacyą Do- 
jący... ; miniki w powłeści pod tym tytułem. 
Tajemniczy Rusticus wskazuje w „Ga- Jeszcze bardziej trudnem jest odaale- 
> Warszawskiej" na coraz bardziej po-|zjenie prawdziwego typu francuzki współ- 
głębiającą się różnicę między ludnością pol-|czesnej. Ta tendencya, uzależnienie krea- 
skiej wsi i miast, polskich.. Na wytwarza-|cyj charakteru od powikłań okolicznościo- 
nie się dwóch odmiennych typów ducho-| wych, sprawia, iż prawda życiowa musi za- 


od siebie psychologii. 


À uazyi autora. Przechodząc do autorów, ma- 
1 Rusticus ma racyę. ; 


p „ |lujących roszczególne stany społeczne, wska- 
_ Rosną, jak gdyby dwa narody polskie: zali An Leblond. iż najbardziej użyci od- 
wiejski i miejski... Każdy z nich swojem | twórcy życia współczesnej arystokracyi fran- 
życiem Żyje, każdy w odosobnieniu swój |cuskiej, jak Bourget, Gyp i pani de Noailles 
„typ“ własny urabia i własnych dróg, nie-| wcale nie zasługują na wiarę pod tym 
jednokrotnie pod coraz ostrzejszym kątem | względem. Borget w pogoni za karkołomne- 
przecinających się, szuka. mi zagadkami psychologicznemi, Gyp—za 

Było tak i dawniej, ostatnie atoii lata |dowcipnem wysłowieniem się, utracili z o- 
rozbieżność tę ostro podkreśliły. czu prawdztwy typ kobiety francuskiej. Pa- 

Ungi „wieś“ z lekceważeniem mieszczu- |ni de Noailles zaś, bardziej sumiennie peł 
chów traktowała, lecz ostatecznie i na wsi, |niąca obowiązki powieściopisarskie, jako ru- 
i w mieście działo się jednako, różnic zasa- |munka z pochodzenia, nie jest w stanie po 
dniczych nie było £ syntetyczny układ wspól-|znać ani odtworzyć narodowej duszy fran- 
nej pracy społeczno narodowej nie przedsta- |cuskiej. 
wiał zbytnich trudności. i Lopiej dzieje się w sferze obrazów z 

Dzisiaj mieszczuch stał się szydercą,|życia burżuszyi. Tu, pomijając zbyt lekkc- 
kark mu zhardział, poczucie siły i wagi w|myślnego Marcela Próvosl'a, znajdujemy 
nim urosło i już o faktycznem lekceważeniu prawdziwe typy kobiece, jak ową charara- 
mówy być nie może, kterystyczną małżonkę bretońską w „Serpent 

Stała się natomiast rzecz ta, o której|Noir*. Peul Adams, lub uroczą matkę pa- 
mówiłem wyżej... ryżankę z powieści Rosny „Contre le Sort*. 

„ Powstały jak gdyby dwa odrębne ży- Kobieta, uświadomiona, kobieta femi- 
cia i rozbieżne, częstokreć—tandencye i dą-|nistka zożtała dość szczęśliwie przedstawic- 
ną w „Femmes nouvelles“ braci „Marguerit- 
te“ lub „Vlerges Fortes* M. Prćvosta. 

Wresżcie kobiety z ludu doczekały 
się wiernego odtwórcy—w Osobie G Geffroy 
(„Eve Raviere*, „L'apprentie*). 

Po omówieniu całego szeregu typów 
kobiet dorosłych przeszacł prelegent (a był 
nim już w tej części p. Marius Leblond) do 
typu młodych dziewcząt. Tu dał on cały 


Wieś zaczęła lękać się miasta... 

Miasto obecny stan spraw wiejskich 
chrzci w czambuł mianem „stęchlizny*, do- 
patruje w nich przeszkody do rhdykalnym 
chrztem uprowidowanego „postęnu* i w re- 
formatorskim zapale próbuje nieraz niszczyć 
i ośmieszać nietylko rzeczy złe i śmieszne, 
które każdy zdrowy naród we 
czci i poszanowaniu przechowywać musi. 

Nai tym coraz poważniej wzmagają- 
cym się rozłamem zastanówićby się go- 
dziło... 

Zwłaszcza u nas, na kresach, je.t to 
kwestya pierwszorzędnej wagi. 

I nietyleo dla tego, że jest nas mało. 

[I nietylko dla tego, że nigdzie na świe- 
cie zespół ludzi, jednością mowy i przeszło- 
ści związanych, nie potrzebuje pilniej o sobie 
myśleć i baczniej wspólnego uobra pilno- 
wa 


Francyę dziewczyny francuskiej—nad pig- 


cego Barrésa. 


Leblond interesujący odczyt; stwierdził on, 
że wszelkie upreedzenia dotyczące charakte- 
ru wsęółczesnej kobiety francuskiej spowo- 
duwsne są bezkrytycznem przyjmowaniem 
wytworów tendencyjnych za prawdę litera- 
ką. Ze niezależnie oi warstwy społecznej, 
niezależnie od wieku, kobieta francuska po- 
siada w powieści francuskicj godne przed- 
stawicielki, że wreszcie jak w życiu real- 
aem pozaanie istotne stosunków współ- 
czesnej Francyi powoduje zupełne uzna- 
nie prawdziwego wdzięku, zalet umysłu 
i serca,i nieudanej cnoty kobiety francuskiej, 
tak też i w literaturze dokładnie zaznajo- 
mienie się z utworami od autorów współ 
czesnych pozwoli nam odnaleźć cały szereg 
typów podniesłych i szlachetnych... 
Niepodobna—powtarzamy — streścić w 
tu, itam zacięta jednostronność bądź |niewielu słowach całego bogactwa przyto- 
w zapleśniałym, bądź W urągającym wsze|- | CZOJego przez prelegentów materyału. Trze- 
kim tradycyon historycznym, dogmatyzmie ba było osobiście słyszeć wypowiedziane w 
tonie. pięknej formie — wyczerpujące i , subtelne 
I drogi się rozchodzą... uzasadnienie tezy, by w pełnej mierze oce- 
A ci, którzy po nich samepas kroczą, nić wdzięk i misterność wygłoszonej przez 
poczynają zażartą walkę z sobą toczyć... braci Loblond apologii kobiety franenzki. l 
Powstają przeróżne Kruszynki, napaści Długo niemilknącymi oklaskami dzię- 
na fanatyzm księży katolickich w Chełm: |towali prelegentom zebrani słuchacze, dla 
szczyźnie, opozycye przeciwko obchodom |których wytworny odczyt był prawdziwą u- 
Grunwaldu, skandale wyborcze w Pvznań-|cztą umysłową i artystyczną. Koło L'tera- 
skiem i tak dalej, bez liku i bez miary. tów ofiarowało tsk zaszczytnie znanym ze 
Jak temu zaradzić, w kilku słowach |swych symtpatyi do Polski, wybitnym pisa- 
odpowiedzieć na to tradno.. Ale pomyśleć |rzom francuskim wspaniały wieniec lauro- 
nad tem nie wadzi, bo na ślepym antago-|wy z napisem w języku polskim i fran- 
nizmie tych dwóch. wzajem zwalczających |cuskim: „Przyjaciołom Polski Koło Litera- 
się, prądów — sprawa nasza publiczna traci,jtów i Dziennikarzy Polskich w Kijowie, dn. 
a ktoś trzeci milczy,- ale jest rad — bo ko-|29 kwietnia (12 maja) 1910 r. („Aux amis 
rzystal .. de la Pologne—Societć des Ecr.vains et Jour- 
nalistes Po!onais, á Ilijóv*). 
| R AE | 


Posiedzenie _Tady miejskiej, 


Rada miejska rozpatruje szereg podań rozmaitych 
osôb o zapomogi. które następnie uchwala przez fłoso- 
wanie, potem powraca do ouregdajszaj Li m 
7 ; : placu mie skiego pod budowę szkoły artyk rejskiej, Wo- 
„, Urządzony w dniu 29 b. m. staraniem | hoc tego iż mód wadi dhain igita przeznaczonego 
Koła literetów «drzyt braci Leblond „o ko- fpoprzednio dla szkoły mriystycznej nio zyskała wyma- 
biecie francuskiej" zgromadz ł w seli klubu |ganej ilości głosów, prezydent miasta proponuje nową 

kombinacyę— wyznaczyć inny plac, leżący cbok wskaza- 
nego. Na ułosowaniu tainen wniosek otrzymał wie- 
kszość 2/, ilości głosów. Oddanie powyższego miejsca 


c. 
Ale i dla wielu innych racyi, z których 
wspomnę o jednej, najważniejszej. 

Z powodu odosobnienia i braku wza- 
jemnych bezpośrednich oddziaływań z ka- 
żdą niemal godziną i na wsi, i w mieście 
rosną objawy i wytwarzają się cechy szko- 
dliwe i całej przyszłości naszej zagrażające. 

I wieś, i miasto na konkursie narodo- 
wego szkodnictwa o pierwszeństwo, w pe- 
wnych zakresach specyalnych, ubiegaćby się 
mogły. 

I tu, i tam — każda gleba na własną 
rękę swoja własne dziwotwory płodzi.. 


Czarny Jegomość. 


publiczności pol ktej i francuskiej. Pierwszy 


trudno-|p. Djakowa, mi 
słowach | Skromne przyjęcie na cześć uczestników wyścigów, co 


kną i szlachetną Colette Baudoche Maury-| azie] 


Podniosłemi słowy zakończył p. Marius 
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Pan Jan Trzeciak za-|ści zastąpił młodszego brata na katedrze p. AE LZY t. zw. cWinnic> na Lip- 
ach. 


Prezydcot miasta komunikcje radzi» propozycyę 


Piękna wymowa, wytworne wysławie- | prozesa komitetu wyścigów międzynarodowy*h między 


Petersburgiam — Kijowem - Moskwą —Pelersbu-giam ua 


pociągająca swą szczer: ścią | szmachodach, polegająca na tem, ahy miasto Kijów 


wzięło w organizacj! 
negrod> zwzcięscy. 
Suigający się mają stanąć w Kijewie 12 czerw- 
ca, nadjedzie mie mniej, niż 40 samochodów. Zdaniem 
miastu wypadałoby orządzić ceLociażby 


wyścigów udzisł, wyznaczają: 


razein z wydatkiem na jskąkolwiek nagrodą wyniesie 
sumę około 50 rb. Rada  propozycyę  przy,ęła. 


nych szczegółów, przyczymających się bez-| W końcu—sprawa sprzedaży przekazanego miastu przez 
pośrednio do uzasadnienia tezy, tembardziej, | Diobtierewa w pow. kaniowskim--Taszłyku. Oferty 


zł żyło 2 kupców: dyrektor banku p. Mozert, występu: 
jący, Jak to wyjaśnił radny Brzozowski na mocy pow- 
nych jnformacyi, w ścisłem porozumieniu z dzigęrzuwcą 


omawianych utworów, ograhiczając się je- | obecnym wajątku, izraelitą Bislakowskim, oras włości: - 
dynie do zestawienia poszczególnych sylwe»|oio miejscowi. Pierwszy proponuje 150 tys. rb. gotów- 


rb., propozy- 


ką i składa kaucyę. drudzy da ą 200 tys. 
sposób wy- 


cya ogranicza się do złożenia aeklaracyi, 


zdaniem p.p. Le- |płaty— ratami. W dyskusyi jedni radni uważają cony 
blond, została zniesławiona, dzięki dążącym | ofiarowane za zbyt nizkie, inai ze względu na powi- 


kłanie sprawy gotowi są zadowolić się jedną z powyz 
szych cyfr, Mozchodziło się rownież o to, komu oddać 
pierwszeństwo. Pod głosowanie poddano wniosek sprze- 


wemu; oraz tej smutnej okoliczności, iż nie- |dania komukolwiek wogóle majątek za sumę nie mnięj- 
nieobeznany z istotnym sta- | szą niź 209) tys. fb. Ponieważ jodmak na wniosek nie 
w społeczeństwie i rodzinie | Padło i 
francuskiej, uważa za typ francuzki fikcyę, Buvana om NA 


o 


"3 głosów, sprawa Została nierozstrzygniętą. 


KRONIKA. 


Kslesdarsyk. 


restaura! Balzac, ów niestru- | Daiś 1 (14) Filipa i Jakóba Apost. 
dzony badacz tajników duszy łudekiej, tę-| Jutro 2 (15) Zygmunta Kr. M. 


Wsabód rłsńta godz, 4 m. IG 
Zachód słońca godz, 7 0. 37 
Diagość dnia gońz. 15 2a, 2L. 


Walne zebranie. W poniedziałek 
w OQgniwie oubędzie się o godz. 68-ej wiecz. 
walae zebranie członków Oguiwa. Jako po- 
wtórne, bęizie ono prawomocne b:z wzglę- 
du na ilość obecnych. 

— Wycieczka kolarzy P. T G. W niedzielę 
o godz. f-oj zrana odbędzie się wycieczka 
kolarzy P. T. G. w stronę Puszczy Wodnej. 
Punkt zborny punktualnie o godz. 7-ej zra- 
na koło cukierni Semadeni'ego. 

— „Dzieje porozbiorowe Litwy i Rusi“. 
Otrzymel:śmmy od Redakcyi „łuryera Litew - 
skiego* następującą odezwę: Podejmując wy- 
dawnietwo „Dziejów porozbiorowych Litwy 
i Rusi*, zwracamy się do wszystkich osób, 
które przeszł ść „iem tych obchodzi, z go- 
rącą prośbą o nadsyłanie dla ewentuslnego 
zużytkowania w rzeczonem dziele: pamiętni- 
ków rękopiśmiennych, wspomnień i zapisek 
rodzinnych, oświetlających bądź jakieś wy- 
darzenie historyczne, bądź też stanowiących 
przyczynek do charakterystyki danej opoki; 
korespondencyi wybit iiejszych działaczy spo- 
łecznych i politycznych, literatów it. p., 
druków ulotnych, odezw władz i t. p; foto- 
grafii z nieznanych portretów zasłużonych 
obywateli, urzędników, zarówno p laków jak 
rosyan; scen historycznych, gmachów, pa- 
miątek, rzadkich sztychów i t. d. 

Wszelkie przesyłki i listy prosimy adre- 

sować: Wilno, R:dakcya „Kuryera Litew- 
skiego*—dla wydawnictwa „Dziejów poroz- 
biorowych Litwy i Rusi*, Można również 
porozumiewać się bezpoścednio z autoram 
„Dziejów“ p. Henrykiem Mościckim (War- 
szawa-—Aleja Ujazdowskie nr 16). 
Wyjazd braci Leblond. Wczoraj 
o godz. 7 m. 40 pociągiem pośpiesznym wy- 
jechali z Kijowa goście nasi pp. Marius i Ary 
Leblond, żegnani na dwotcu przez Zarząd 
miejscowego Koła Literatów i Dziennikarzy 
Polskich. 

Pp. Leblond udali się do Lwowa, gdzia 
będą mieli odczyt, stamtąd wyjeżdżają do 
Krakowa, następn'e do Pragi i z Czech po- 
wracają do Warszawy. Za parę tygodni 
goście nast powracają dó Paryża. 

— Kara administracyjna. Według in- 
formacyi „Kijewlanin*, generał-gubernator 
kijowsai skazał w drodze administracyjnej 
na miesiąc aresztu policyjnego redaktora 
gazety „Kijewskaja Myśl* p. A. Nikołajewa 
ze wydrukowanie w Ne 118 pomienionego 

isma fejletonu A. Jabłonowskiego: „Wuja- 


szereg uroczych obrazków —zatrzymując Się|szęk Elcio“, uwłaczającego pamięci niedaw- 
najdłużej nad pięknym typem miłującej swą | no zmarłego króla Edwarda. 


— 2 T wa im. Nestora Latopisca. W nie- 
ę o godz. 7 wiecz. w V-em audytoryum 
uniwersyteckiem na posiedzeniu historyczne- 
go T-wa im. Nestora Latopisca odczytane 
będą referaty: 1) p. A. Rogozihskiego: „Kro- 
nika Teodozego Safvonowicza i jej stosunek 
do Sinopsisa Inocentego Gizela* Oraz 2) p. 
A. Gruańskiego: „Ksłążki ceremoniału w XV 
i XVI w.* 

— W sprawie wystawy drezdeńskiej. 
Komisarz rządowy rosyjski, prof. Podwy- 
so:ki, ropa acz państwo na wsżech - 
światowej wystawie hygienicznej w Dreznie, 
powiadomił prezydenta miasta, ża wszystkie 
okazy, pochodzące z Rosyi zostaną zgrupo- 
wane na wystawie w specyalnym pawilonie. 
Termin zgłaszania udziału w wystawie zo- 
stał odroczony do da. 20 lipca. 


Sprzedaż majątku. Pełnomoenciy 
włościan majątku miejskiego Taszłyk gub. 
kijowskiej, zaproponowali nabycie tego ma- 
jątku za sumę 200 tys. rb. Jak wiadomo, 
o kupno Taszłyka ubiegał stę dyrektor ban- 
ku, Mozert, proponując zań 150 tys. rb. 

— Rawizya zarządu gubernialnego. W 
tych dniach wyznaczona przez generał.gu- 
bernatora komisya, zł żona z urzędników do 
szczególnych zleceń przy generał-gubernato- 
rze, Czujkowa i Merdera, Oraz sekretarza 
kancelaryi naczelnika kraju, Sawłuczyńskiego, 
zakończyła prace przygitowawcza do rewi- 
zyi kijowskiego zarządu gubernialnego. 

Wczoraj o godzinie 4 po południu do 
zarządu gubernialnego przybył generał-gu- 
barnator kijowski, gen.-adjutant Trepow 
w towarzystwie zarządzają:ego Kanceldryą, 
Niewierowa, i wyżej wymienionych ozłon- 
ków komisyi, która przeprówadziła prace 
przygotowawcze. W obecności gubsrnatora 
kijowskiego, szainbelana Głerea, wiceguber- 
natóra, Czychaczewa, radców zarządu guber- 
nialnego, Turczaninowa i Wiszniewskiego, 
oraz wszystkich naczelników wydziałów na- 
czelnik kraju dokonał rew.zyi zarządu gu- 
bernialnego. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj po po- 
ładnin zażył ameniaku właściciel herbaciarni przy ul. 


Rejtarskiej, Antoni Z. Pogotowie odwiozło go do szp- 
tala Aleksandrowskiego. 


— ZABÓJSTWO. Wczorał około gedz, 6 wia 
czorem w domu Nr. 48 przy ul. Wołosliej pobiły s'o 
9 sąsiadki: Sz. Borman i Chala Kańska. Berman p- 


walia Kańską na ziemię i zaczęła ą kopać n gawi 
W rezultacie Kańska straciła przytomność, a WOżwALE 
Pogotowie zastało joz stygnątego irapa. Derwau ar ss 


Po ukończeniu każdego wykładu były| przemawiał p. Ary Leblond, w drugiej czę- f warunkowano jeduak żądaniem rekompensaty od mini- | tow. ne 
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— SAMOBÓJSTWO. Na stacyi Kijów 2 wy- 
strzałem z rowelweru (d.brał sobie życie stróż stacyj- 
ny, Paweł Janik. 

— /ZABOJSTWO RACHMISTRZA KOLEI POŁ- 
ZACII. Wczoraj w nocy w Mnatowidłówce dotonani 
tajemne ogo zsbój:twa Tachmistrza zarządu kolci Poł. 
Zach, Józefa Seliwanowe. 

Zbrodnię wykryto przy następujących okoliczno- 
ściarh Miedzy rodziną 2 i 3 w nocy mieszkańcy willi 
Daszewskiej w Motowidłówce zbudzeni zostali siluem 
ujadaniem psów. Jedna ze służących wyszła zabaczyć, 
co się dziejc. Wyjrzawszy na dregę, zobaczyła ona 


i zapytał woźnicę o nazwisko, ten jednak 
w odpowiedzi chciał arcyksięcia obić i za- 
mierzył się na niego, lecz zamiast niego u- 
derzył automobil, a w tej chwili nadjechał 
drugi woźnica, którego arcyksiążę zapytał 
również o nazwisko pierwszego, ale i ten 
nie chcisł odpowiedzieć. Arcyksiążę odjechał 
więc automobilem i zawiadomił o zajściu 
żandarmeryę, która woźnicę wyśledziła i a- 
resztowała. 


sji AE SEK ye Hapi Pen Pogłoski o zaręczynach. Zbliżone do 
kazało się. iz tył to Seliwanow, który zdąży. : € A 
tylko panid aie. erik eiie Chcjaackiomu. żo zabił dworu tutejszego koła polityczne przeczą 


stanowczo wszelkim pogłoskom o rzekumo 
zamierzonych czy dokonanych zaręczynach 
przyszłego austre-węaierskiego następcy tro- 
nu, arcyksięcia Karola-Ludwika. z córką ru- 
muńskiego następcy tronu, ks. Ferdynanda- 
Wiktora. 

Dym'sya. „E ho de Paris“ donosi, że 
obecny francuski minister wojny, Brun, naj- 
prawdopodobniej wkrótce ustąpi z powodu 
nadwątlonego zdrowia. Następcą jego, jak 
przypuszczają, będzie b. generalissimus, de 
Lacroix. À 

Rəpresye prasowe. Sąd poznański ska- 
zał ks. prałata Kilosa, redaktora „Przewodni- 
ka Katolickiego* na 100 marek kary za u- 
wagi o zjeździe katolików niemieckich na 
kresach ws. hodnich, który się odbył we 
wrzrśaiu w Gnieźnie. 

Zjazd. „Vos. Ztg. donosi: Możliwem 
jest, ĵe zjazd Cesarza Rosyjskiego z cesa- 
rzem Wilbelmem odbędzie sę na wodach 
norweskich, Cesarz bowiem ma się wkrótce 
udać z rodziną do Norwegii i zamieszkać 
w zumkn Fredensborg. 

Być może, że cesarz Wilhelm w czasie 
swej podróży półnccnej zajedzie do tego 
zamku, albo w jednym z pertów norweskich 
spotka się z Cesarzem. 

Jerzy V i Izwołskij. Koła polityczne u- 
trzymują, że nowy król Jerzy V jest zwo 
lennikiem sojuszu z Rosyą. Nowy monarcha 
bardzo sympatyzuje z Izwolskim, stąd liczą, 
że wzajemne stosunki między obu państwa- 
mi bardziej jeszcze się utrwalą. 

Przewidywańem jest, że w Rosyi na- 
stanie obecnie kars polityki anglofiskiej, 
z wyrażnem ochłodzeniem się przyjsźni nie- 


moie brat mojej teściowel» — poczem stracił przytam- 
ność. Chojnacki jest pomocnikiem naczelnika stacyi 
«Mótowińdłówka» i ży! w przyjaźni z Seliwanowerm. 
Ten cstatoi zmarł nad ranem wskutek ran, zadanych 
mu w włową i szyję jakicmś ostrem narzędziem. 

Zabójcy dotychczas n'e wykryta. Przypuszcza|- 
nie zabójstwo dokonane zostało na tle nioporozumień 
rodzinnych. r 

“Zmarly Seliwanow pozostawił wdowę i 
dziaci. 

— WOŻZNICA—RABUSIEM. Mieszkałące przy 
ul. Piotrowskiej Nr. 26 sicstry M. i E. Jermołajewa 
powiademiły policyę o ograbieniu ich. W d. 28 kwio- 
taia siostry powracały z Wyszobradu pocztowymi koñ. 
mi do Kijowa Po drodze poczitylion wyrzu ił je Z po- 
wozu i zsgrabił 2 pierścionki złote. 

- NIEOSTROŻNA JAZDA, Na ul. ChorAwej 
dorożkarz J. Dimidienko naje hał na 5 letnią B. Taba- 
kową. Dziecku niebezpieczeństwo nie zagraża. 

— PRZEZ POMYŁKI, Siadent M. T. przez 
pomyłkę zażył zamiast chiny— morfiny. Otrutego ura- 
tówało Pogotowio. 

— REWIZYA W SKŁADZIE APTECZNYM. 
Policya śledcza, robiąc 'akieś poszukiwania, zrewido- 
wała sklad apteczny Goldberga przy ul. Żylańskiej Nr 
37, gdzie zuaiazła około 160 recept, na mccy których 
sklad nie mógł wydawać lekarstw. 

— RRADZIEŻE. Słuchaczca 
S+ Usionko (ul, Mikołajowska Ni. 3) 
ścionok z brylantem wartości 120 rb. W domu Nr. 86 
przy ul. Włodzimierskie| oxradziono mieszkania sla- 
deotn Wiktorowicza. Popełniono kradzież u Uuawryko- 
woj przy ul. M. Włodzimierskiej Nr. 45 u M. Marty 
nowa przy ul Samsonowskiej Nr.12. Właściciel skle- 
pu przy ul. Proreznej Nr. 2 Herszman, zauważywszy 
w sklopie systematycrną kradzież towarów, rzuci po- 
dejrzemie na subjekta J. Korostalewa. Gdy u togo o- 
statniego zrobiono rewizyę, znaleziono w istocie na su 
mę 320 rb. róznych towarów. 


troje 


wyższych kursów 
skradziono  pior- 


Z SĄDÓW. 
Dramat rodzinny. 


DZIERNIK 


W dniu wczorajszym kijowski sąd okręgowy roz- 
patrywał sprawę Dymitra Olojn'uka, oskarżonego o u- 
siłowanie zahójsiwa ojca swego Kalenika Uiojnika. 

Sprawa przedstawia się w następujący sposób: 
Dymitr Olejnik przez kilka lat pracował w kKyowie 
Przed świętami Bożego Narodzenia powrócił on do 
rodzinnego miasteczka Bystowa w powiecia kijowskim, 
gdzie niobawem wstap t w związki malżońskie. , 

Po pewnym ożasie zauważył, że między jego oí- 
com i żoną panuje jakiś dziwny stosuuck. Otejn.k za- 
czął ich śledzić. Pownego razu obudził się w nocy 1 
zobaczył ojca przy swojej żunia. Oburzony mąż chcinł 
natychmiast rozprawić się z ojcem, lecz przeszkodziła 
temu żona. to namyśle Olejnik podał skargę do sę- 
dziego śledczego. Do. 19 października roku zeszłego 
wędzia wozwal do siebie o;ca i syna i oświadczył im, 
žu sprawa zostałą skierowańa do umorzenia. 

Po powrocio do domu starszy Olejui« jął wyrzu- 
cać rze'zy syna i rozkazał mu nalychmiast opuścić 
dom. Pośród rzeczy znajdowała się strzynia, którą oj- 
cioc zaczął rąbać sisksorą. Wtedy syn wyrwał mu ją 
z ręki i zadał trzy rany w głowę, ramię i rękę. Rais 
ny dopiero przed kilku miesiącami opuścił szpital. 

Podczas śledztwa pierwiasikowego i na sądzie 
Dymitr Olejnik przyznał się do wińy i opowiedział 
szczegółowo dzieje Bwego pożycia z šoną. 

Brani? go pow. adw. przys J. Babat. Po krót- 
kiej naradzie sąd przysięgłych uniewinnił Olejnika, 


KRON'XA PO .$'A 


— Panoerz dla ochrony Cudewnego Obrazu. Pv- 
dlu: po'ys a archit któw: Siana Szylle a ı Romualda 
Szymat kiego w pracowni waczzarsue, Władysława 
Szymańskiezo wykonany zort.ł panc-rz dla ochrony 
Cudownego Ubr:zu Matki Boskiej od możliwych wy: 
padków ogBia lub świętokradztwa: Pancerz ten, ze stali 
i armatury ogniotrwśłoj, stanowi piękną szaf:, w któ 
rej umieszczona jest Stalowa rama, a do niej przyśru- 
towana będzie rama hebanowa, śrenrem wykładana— 
starożytna. Obraz Cadowty obejmująca. Z fronta Obraz 
mx być zasłonięty stalową zssuwą, około 1,28) funtów 
wagi, podnoszą”ą się dowo!nie ma spocyalnych blokach 
i linach Stalowych. Z nyłu zasuwy zamykają drzwi 
gruba o skomplikowanych zamkach. Z góry, odpowia- 
dnio urządzona zasuw? przytwiord'a stale zasłonę Na 
zasłunie zewnętrznej, zelazne-stalowej, umieszczona bę- 
dzie znana pobożvym zasłona srebrna- Cały ten pan: 
cerz na specjalnej konstrukcyi w podwójnej podłodze, 
nmieszczony będzie, jakby w skarbcu, do którego wej- 
ścia Zamykają znowu ciężkie i bardzo grube, 0 szta* 
cznych zamkach, drwi paccerne i ogniotrwałe. Pan- 
corz ten jutro już będzie przesłany na Jasną Górę 
i w przeciągu dni kilku umieszczony stosownie do swe 
go przezuBczenia. 

— (Olbrzymie bolsko gruewaldzkia. Przewodnik 
gimnastyczny «Sokół» podaje ©pis boiska, na którem 
zlot Grmuwaldzki w Krakowie będzie odbywał ćwicze- 
nia. Cała powierzchnia zajęta pod trybuny, miejsca 
zporne i boisko wynosi 4) tys. m. kw. Z jednego rogu 
parkanu, okalającego ten szmat ziemi, ku przeciwiegłe- 
mu na przekątni, nio bardzo wyraźnie poznaje się csobę 
stojącą. Główna ściana tego narkanu biegoio rownolo- 
kle z drogą wiodącą przez błonie. Wejście znajdojć 
«ię naprzeciw parku Jordana. Od niej spada ku wng- 
trzu trybnna, na której będzie 6,000 miejsce do stania. 
Zewnętrzna strona będzie ozdobiona chorągwiami 1 kwia- 
tami. Tu znajdować się też będą: kasy przy wejściach, 
których jast rzy i sklepy do wynajęcia, w któryci 
sprzędawzć będzie można pamiątki wszelkiego rodzaju, 
chłodniki, cukry i owoce. Na drugim din?szym boku 
prostokąta. zamykającym ten olbrzymi plac, znajduje 
mię ułówna trybnua, aługości 220 motrów z miejscami 
do siedzenia 1 lożami, Pod nią od strony miejsca zbi ra 
undjdówać się "będą szatnie. Miejsce do siedzonia na 
niej będzia 3,328 1 80 lóż na trzy i pięć miejsc do sie- 
dzesia. Boki zamykają cziery trybnny, każda na ty- 
sąc mlese do siedzenia i tysłąc do stańia. Pod niemi 
mieszczą się butety, cucierric, s a'nte dla pań i dla 
gości. Między niemi znajduje się wcjśrie dla kolumn 
ćwiczących Cały ten olbrzymi gmach opiera się w per- 
sektywie jednym bokiem o kopioc Koś 1uszki, drugim 
o Wawel. Z zielonem tłem błoni zespoli go ndekoro: 
wanie ściany bocznej, widocznej od rogatki wołsk:ej 
zielenią żywą. 

— Na obchód Grunwaldzki. W «Ðz. Berl.» czy- 
tamy: W myśl uchwały Komnbtn politycznego w Ber- 
lime odbędzie się wycieczka polaków z Berlina i miej- 
8zowości okoliczaych na obchód Grunwaldzki. Brać 
w nie wolno udział także polakom z obczyzny dalszej, 
z Brandenburgii, z Saksomi, z Pomorza, z Kiloni', 
Hamburga i t. d- Prozos Komitetu nołitycznega zniósł 
się w tą] sprawie z wybitnymi członkami Komitetu 
granwaldykisgo w Krmeowio i owzymał zapewnienie, 
że uczestnicy wycioczki berlińskiej Jaknajmiiej zostaną 
przyjęci. 
| c | ii EEN O EEDOEM  ręj 


Ostatnie wiadomości. 


Hr. Zóppolin. W Berlinie krążą pogło- 
ski o nowej, ostrej różnicy zdań pomiędzy 
hr. Zeppelinem a pruskim ministrem wojny 
Podczas obiadu parlamentarnego hrabia miał 
ddwiańczyć, że islnieje rzeczywiście zatarg 
pomiędzy nim a ministeryum i że zdołano 
skłonić również cesarza Wilhelma do zmia- 
ny opinii o balonach systemu hrabiego. 
W ministeryum wojny natomia:t zaprzecza- 
ją, jakoby istniały jakiekolwiek zatargi- z br. 
Zeppelinem. Być może i-totnie, że cała spra- 
wa polega na nieporozumieniu, 

Przygoda arcyksięcia. Arcyksiążę Józ: f 
Ferdynand, jadąc autom: bilem w okolicy 
S.leburga, spłoszył przejeżdźejące właśnie tą 
samą droga konie, z»przężone do wizu. 
Woźnica, oburzony tem, obraził arcyksięcia 
słownie. Arcyksiążę wysiadł z automebiłu 


mieckiej, 


wnętr-nych nadesłało do magistratu zawia- 
domienie, 
skiego projekt pomnika Szopena; 
przez ministerstwo cdraucony. 


się doroszne zebranie wychowańców b. Szko- 
ty Głównej. 


wie, 
stronnictwu demókratyczno - narodowemu | 
związkowi narod 'wemu. 


uczestniczyć w uroczystości poświęcenia zam- 
ku cesarskiego w Poznaniu. 


się tutaj narada w sprawie udziału 
w zjeźlzie słowiańskim w Sofii. 
dzie obecny będzie Dmowski. 


wziął u:hwałę, ż3 poprawki, które mają być 
wniesione przez Dumę də projektu prawa 
o wprowadzeniu złemstw w gub. zachod- 
nich, są niemożliwe do przyjęcia, 


zel ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
udzieli żadnej zapomogi na budowę kościoła 
w Opolu. 


stawił 
<dpowiedź na projekt prawa o prawodaw- 
stwie ogólnopaństwowem. Odpowiedź opa- 
trzona jest datą 7 maja now. stylu. Generał- 
gubernator przesłał odpowiedź senatowi dia 
przetłomaczenia na język rosyjski. 


rów belgijskich do Dumy zaznacza, iż pro- 
„|jekt finfandzki mógły być przeprowadzony 
jedynie za zgodą sejmu finlandzkiego i wy- 
jała nadzieję, że posłowie rosyjscy tiszanu- 
ją prawa Iunlandyi, potwierdzone przez Ce- 
sarzów i vio naruszą konstytucyi finlandzkiej. 


gdyby jeden z pierwszych aktów prawodaw- 
zych przedsta wicielstwa narodowego sxie- 
rowany został przeciwko konstytucyi innego 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Projekt Szymanowskiego. 
Warszawa. — Ministerstwo spraw we- 


iż wykonavy przez Szymanow- 
został 


Zjazd wychowańców Szkoły Głównej. 
Warszawa. — Dnia 6 czerwca odbędzie 


Odezwa stronniotwa ludowego. 


Poznań.—W ogłoszonej wczoraj odez 
stronnictwo ludowe przeciwstawia się 


W sprawie poświęcenia zamku cesarskiego. 
Berlin. — Koło Polskie zabroniło posłom 


Zjazd w Sofii. 


Potershurg. — W tych dniach odbędzie 
RAB r 
a nara- 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 
Petersburg. — Klub nacyonalistów po- 


Zapomoga dla kościoła w Opolu. 
Petersburg. — Wbrew doniesieniom ga- 


Projekt finłandzki. 


Petersburg. — Sejm finlandzki przed. 
wczoraj generał-gubernatorowi swą 


Petersburg. — Odezwa posłów i senato- 


„Byłoby wielkiam nieszczęściem dla  Rosyi, 


narodu. Odezwę pudpisał»o 58 poslów do 
parlamentu belgijskiego i 34 sonatorów, na 
leżęcych do różnych frakcyi. A 4. 

. Petershurg.—Postępowcy i kadeci ogło- 
tili deklaracyę, w której oświadczają, iż 
większość komisyi finłandzkiej milczy na 
posiedzenisch; paragrafy prawa uchwałane 
są bez dyskusyji. 

„  Odpowiedziałność za rezultaty prac ko- 
misyi, skierowanych ku pozbawieniu praw 
całego naródu, spadnie na większość, która 
z taką lekkómyślnością depcze te prawa. 

„ Lewica pździernikoweów ostro kryty- 
kuje pr.ce komisyi finlandzkicj. 


Interpelacya nacyenalistów. 
Petersburg. — Nacyonaliści przygotowu- 


ją następującą interpelucyę: „Czy ministrów! 
oświaty wiadomo, że stypendya rządowe 
znajdują sią w rozporządzeniu orgańizacy! 
studenckich, że w "niedózwolonych wiecach 
studenckich biorą udział osoby postronne, 
że w uniwersytetach panuje zupełna demo 
raliżacya, że Gredeskuł i Hessen w wykła- 
dach swoich występują przeciwko istniejące- 
mu ustrejowi państwa". 


50,000 wydawaictw nielegalnych. 
Petersburg. — Pudczasrewizyi w skła- 


dzie, należącym dv lekarza Szabszała, wy-| rowego. 


ściańskiem władaniu ziemią. Artykuły 40, 
41, 42 i 43 uchwalono' bez dyskusyi, przy- 


kryto 50,000 wydawnictw nielegalnych. Ssab- 
szala i zarządzającego składem aresztowano. 


Tydzień awiatyczny. 
Petersburg. — Wskutek silacgo wiatru 


awiater Edmond utrzymał się w powietrzu 


tylko w ciągu 30 sekund. Pozostali awiato- 
rży zaniechali wzlotów. Pieniądze za bilety 
wejścia zwrócono publiczności. 

Petersburg. — Wzlot na dalszą odleg- 
łość odbędzie się nie w kierunku Petersburg — 
Kronsztad, lecz w kierunku Petersburg — 
Peterhof. 


Audyencya Guczkowa. 


dent Dumy zostanie przyjęty w Carskiem 
Siole. 


Roosev:It w Petersburgu. 
Petersburg. — Według pogłosek R ose- 


velt ma przybyć do Petersbtrya. 


Różne. 
Petersburg. — Krążą pogłoski, iż rząd 


nosi się z zamiarem wykupienia kolei Mo- 
skiewsko-Kijowsko- Woroneskiej. 


Konstantynopol. — Turcya wysłała eska- 


drę na wody kreteńskie. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 30 kwietnia. 


Prezydent Guczkow odczytuje list anı- 
basadora angielskiego Nicolsehna na imię 
prezydenta Dnmy. Na porządku dziennym 
daiszy ciąg obrad nad zabezpieczeniem nor- 
maltego odpoczynku pracownikom w insty. 
tucyach handlowych. 

Garkawenko stawia wniosek,;by opra- 
cować jednakowe dla całego Ocsarstwa prze- 

| 


pisy co do handlu w dni świąteczne. 


Br. Tyzenhauzeń postawił wniosek przej 
ścia do drugiego czytania. 
przyjęty. 

Artykuł I szy, ustanawiający 12-godzin- 
ny dzień pracy w dnie powszednie w insty- 
tucyach handlowych, przyjęty został w re- 
dakcyi komisyi z poprawką Kowalenki I-go 
o zaliczaniu przerwy na rachucek 12-godzin- 
nego dnia pracy. 

Po przerwie Słepanow, Pietrow 3, Po 
letajew, Kuzniecow, Kowalenko I i Predkaln 
proponują ususvąć z projektu art. 2 i3 
Duma odrzuca wniosek i przechodzi do 
rozpatrzenia art. 4 o 15-godzinnym dn u ro- 
boczym w sklepach spożywczych i restaura- 
cych. Po a Parczewskiego, 
Kowalenki, bar. Tyzentiauzena i Tomaszewi- 
cza, Duma przyjmuje art. 4 z póprawkami 
Kowalenki i bar, Tyzenkauzena, W następu- 
jącej redakcyi: „doźwolony jest handel do 
15 godzin na dobę ze zmianą robotników, 
lub za wynagrodzeniem dodatkowem; arty- 
kułami spożywczymi, gazetami, kwiatami, 
tytoniem, oraz napojami, hiezawierający mi 
alkoholu i potrawami, spożywanemi na miej- 
scn. W ciągu 15 z mogą otwarte: ła- 
źnie, remizy, zakłady pogrzebowe, wystawy 
i bazary [dobroczynne, oraż bufety i sklepy 
na wystawach i bazurach.* 

Następne posiedzenie odboądzie sią d. 
1 maja. 


Wniosek został 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 30 kwietnia. 


Przewodniczy Akimow. 

Prezydent odczyżuję otlpowiedź tele- 
graficzną iorda-kanclerza na tętegram Rady 
z powodu śmierci królu Edwarda, Bez dy- 
skusyi przyjęto 60 projektów praw dotyczą- 
cych kredytów przeważnie na potrzeby mi- 
nisterstwa wojny. Następnie Rada przecho- 
dzi do rozpatrywania projektu prawa o wło- 


czem art. 41 w redakcyi Dumy, pozostałe 
zaś w redakcyi komisyi Rady Państwa. 

Po krótkiej dyskusyi w sprawie art. 44 
Rada odrzuca wszystkie proponowane po- 
prawki i przyjmuje tekst artykułu według 
redakcyi komisyi, jak również dalsze arty- 
kuły do 47 włącznie. 

Po przerwie Rada uchwala artykuły od 
47 do 59, płzyCzem art. 53 i 58 w redakcji 
Dumy, pozostałe zaś w redakcyi kofigjeyj, 

Następnie' prezydent proponuje trózpa- 
trzęnie pierwszych 8 artykułów projektu, 
które nie zostały przegłosowane na zeszłych. 
posiedzeniach, Rada przyjmuje je w tedśk- 
ẹyi komisyi, przyczem art. 3 z poprawką 
Awdakowa. 

Wobec Po nionych zmian, zgodnie z 
wnioskiem Rkómisyi, projekt prawa przekaza- 
no Komisyi pojednawczej. 

` Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
5 maja. 


Tyflis.— Rurza połączona z silną ulewą 
zalała ulice i zniszczyła kilka domów. Zgi- 
nęło 5 ludzi. 

, Władywostok —Przywieziono tutaj 300 
robotników, wydalonych z kopalni Brinern 
w Tiątichu, z rodzinami, 15 głównych wi- 
nowajców uwięziono. Pracę w kopalni za- 
wieszono. 

Petersburg. — W dniu dzisiejszym w 
głównym zarządzie urządzeń rolnych rozpo» 
czyna swe prate komisya międzywydsiało- 
wa wyznaczona dla rozpatrzenia projektu 
ustawy banku rolnego. 

Petersburg — Ministerstwo komusikacyi 
przedstawiło radzie ministrów projekt po- 
działu kol-i syberyjskiej na zachodnio om- 
ską i wschodnio-tomską. Do kolei omskiej 
ma być przyłączona linia omsko tiumeńska: 
do kolei tomskiej budująca się linia kolei 
amurskiej. 

Petersburg. — Wykryto grę hazardową 
w klubach artystycznym i teatralnym. Na- 
cze miasta zawiesił działalność obu klu- 

w. 

Petersburg. — Otrzymano wysłase na 
imię prezydenta Dumy Państwowej ddezżwy 
izby handlowej w Neu Castle, oraz posłów 
i senatorów belgijskich, którzy występują 
w obronie praw F.nlandyi. 

Mohylów. — Wczoraj o godz. 3 po poł. 
przybyły tu relikwie św. Eufrozyny. 

Moskwa. — Z okazyi 25 lecia prezydo- 
wania w towarzystwie archologicznem hrabiny 
Uwarowej, uniwersytety moskiewski i ki- 
jowski ofiarowały jej tytuł członka hono- 


bity i 4 innych ranionych. 
Wilno. — Zjazd nauczycieli sztuki gra- 
Petersburg. — W tych dniach prezy- ficznej uznał za potrzebne wprowadzenie 
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Petersburg. — Z powodu śmierci króla 
Edwarda wydział morski przywdział żałobę 
do dnia 7 maja. 

Ekaterynburg— Rada miejska wybrała 
deputacyę, która ma wszcząć:starania o 0 
twarcie politechniki. Miasto wyasygnowało 
800 tys. rubli, daje plac pod budowę gma- 
chu, oraz parcelę leśną na zajęcia pra- 
ktyczne. 

Tyflis.— Między stacyami Eybat i Bala- 
dżany rozbił się pociąx towarowy. Zupełne- 
mu zniszczeniu uiegło 10 wagonów, 27 wa- 
gonów uszkodzonych. Jeden konduktor za- 


czteroletniego kursu nauk graficznych we 
wszystkich szkołach rzemieślniczych, urzą- 
dzania wystawy rysunków i organizowanie 
wycieczek uczniowsk:ch do stolic. 


Urmia.— Ostatnie walki kurdów z per- 
skimi żełaierzami spowodowane zostały tem, 
że miejscowy gubernator obronę miasta i 
drogi Urmia-Sikmas powierzył bskom-kur- 
dom. 

T» bris.—Aresztują zamożniejszych mie- 
szkańców. oskarżonych o tendencye reakcyj- 
ne. Celem aresztowań jest wyłudzanie pie- 
niędzy. Krążą pogłoski, że kilku zaareszto- 
wanych zabito, ich zaś majątki skonfisko- 
wano. Wśród kupców tabriskich panika. 

Teheran. — Między Sepechdarem a na- 
cyonal stami przyszło do starcia z powodu 
nieporozumienia w sprawie odebrania pensyj 
osobom niedrgodnym dla tych ostatnich. 
W okolicach Teheranu mieszkańcy Wera- 
minu pobili urzędników, dokonywujących 
spisu ludności w celach fiskalnych. Wy- 
stano przeciw buntiwnikom wojska. 

Leńdyn.—Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych polecił Rooseveltowi udać się na po 
grz b króla Edwarda w charakterze przed- 
stawiciela Stanów Zjednoczonych. 


zrenie. Szeik mufti Izmida zwrócił się te- 
legraficznie do miast albańskich z prośbą, 
by w imię islamu przerwali rozlew krwi. 
Dyakowo wciąż jeszcze odcięte jest od świa- 
a. Telegraf ı porzta bezczyppe. Albańczy: 
cy są panami syltuacyj. Wysłano do Fery- 
zowicz pociąg sanitarny. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya.—Z powodu choroby Tarnow- 
skiej poranne posiedzenie nie doszło do sku- 
tku. Na posiedzeniu wieczornem, podczas 
nieobecności Tarnowskiej, adwokat Carnelut- 
li wygłosił mowę. w której starał się wy- 
kazać winę wszystkich podsądnych. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


— | 


(Telegram spocyalny). 

Jelec. — Pszenica 1 rb., żyto 71 kop., owies tar- 
gowy 49 kop., folwarczny 55 kop. 

Libawa. — Owies biały 72 kop.. czarny 77'/ą kop. 

Odesa. — Pszenica 1 rb., żyto 66 kop., owies 70 
kop., jęczmień 62 kop., kukurydza 72 kop. 

Rybińsk.— Żyto w uat, 117- 119 zoł. 7 rb,—?7 rb. 
10 kop., owies zwykły 3 rb. 9) kop.—4 rb. kamski 3 
rb. 35—3 rb. 50 kep, kasza 9 rb. 90 kop —10 rb., grocù 
7 rb. 90 kop.—8 rb, mąka żytnia 8 rb. 60—8 rb. 80 
kop. i 8 rb. 10—8 rb. 20 kop., pszenna 10 rb. 25 — 
10 rb. 75 kop. i s 

Potershurg. — Gicłda Kałasznikowa. Pszenica 1 
rb. 16—1 rb. 17 kop., żyto w nat. 118—120 zoł. 86— 
90 kop, owies wyborowy 73--75 kop, zwykiy 70—73 
kop, gryka 71—72 kop, mąka pszopna pytlowana 2 
rb. 10 — 2 rb. 25 kop., l-szy gat. 1 rb. 65—4 rb. 85 
kcp, rostowska Nr. l-szy 2 rb. 10—2 rb. 3p kop. 

Czystepol. — Żyto w nat. 116—120 zoł. 70—71 
kop., owies w nat. 76-80 zol. +0—41 kop., mąka 7 rb. 
80 kep., gryka 63—70 kop., groch 70—75 kop. 

Berlin. — Pszenica 2151/, mar. i 206 mar., żyto 
154 mar., owios 153 mar., jęczmień 124—130 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 30-go kwietnia 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


oraz przedstawiciele świata naukowego ifi- 


(o 
0/ą Świadactwa włościan. . . 
50%, pożyczka prem. A Ti 
|” 


mieckiego sejmu pruskiego i izby panów, 


nans wego. 50/9 obl. prem. Szlach. Banku . . . . 323 
New York. — W Broclyn w obecności|  3%:% Listy Zast. Sziath, Banku Ziem. 86 /a 
prezydenta Tafta spuszczono na wodę jeden| 43o Oblig. Fotorsb. M. Kred. Ta 9 
z największych dreadnoughtów „Florydę“ H Oblig. Kijowak. M. Kród. T-wa gf | 
o pojemności 21 tys. tov. aao, s m » . —90 
a EJ PATA ach węgla w Whi- s, Odie Moskiowsk. Kred. T-a. miy a 
tehurn nastąpił wybuch. dziemiu znaj- jon mas x « D18492), 
dowało się 136 ludzi. Stasia wę Sao Oblig. Odesk. Kred. T-a. d Eo 
wydobyła 5 zwłok. Przypuszczalnie zginęli| «/, J Bessar.-Taur. B.Ziem 90*/,—911/, 
także pozostali robotnicy. | í . 
Londyn. — W sprawie fiolandzki:j wy-| %2 * A Banka Ziem. Ra 
słano do Dumy Państwowej dwa. memorya- b: a Ktjowak Bantu Ziem. 90/,—91'/, 
ły: jeden zaopatrzony w 120 podpisów po- "A Moskiewsk „ % 
słów, drugi podpisany przez 43 nacyonali-| 4% 5 Niz.-Samar. „w. 907[« 
stów irlandzkich. Memoryał irlandczyków| 4/3  » o” " AŚ. 
w krótkich słowach załeca przedstawicielom | WA K or 4 2 A BB k 
narodu rosyjskiego nie dać zezwclenia na| 4! Listy Zast. Chera. Banku Ziem. . 90?/, 
dne 7! IE odwiecznych swo-|  Akcye rE T-a Żegl. po Doieprze . . = 
bód Finlandyi. Memoryal brytański traktu- » ZBO n » o F . -- 
je sprewę znacznie obszerniej, Wyraża on| Aeey DA Kukana MOWY Cam. 258 
obawy co do zamiaru pozbawienia F.nlan- n»n Kos. T-wa transport. i asokur. - 
dyi tych praw konstytucyjnych, z których „  T-a Ubozpieczeń „Rosya”, . „  417'ja 
dotychczas korzysta. W memoryale zazna- „ Mosk, K. Woroneż. kolei. . R 
czono, że odezwa do Dumy nie była wysto- p Mosk, M ZO e ża 
sowana w chęci mieszania się do spraw we- e <-(amowskećDpósk. me . . . Ura 
wnętrznych, lecz w zamiarze zachowania te- „. Wołżsko-Kamsk. b.. . . . 805 
raźniejszego stanu rzeczy, najodpowiedniej. > ip ago 3%, 
szego dla rozwoju i wzmocnienia stosunków |  AGI9 Bos. Chibok Pizemyśłe. . . 364 
przyjaznych oraz jedności między narodami Akcye Petersbursk. Międzynar. Komero. 4411/4 
rosyjskim i angielskim, a- natody te posia- „  _ Petersb. Dyskont. Pozyczk. . 16 
dają tak wiele wspólnych interesów. Z% cza- „ Petersb. Prywatni-Komm. . .  22d'ją 
sów konstytucyi finłandzkiej stosunki mię p m! aj AJ s 
dzy Wielką Brytanią i Fimlandyą rozwijały * Wiłotsk. Ziemek. Banku. . . 468 
się ustawicznie; wciąż zawiązywały się no- „ Dońsk. Banku Ziemsk. . 680 
we nici przyjaźni. Jakiekolwiek zarządze- Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . 655 
nie, któreby podważyło trwałość rządów kon- » Pa z” k SE M 
stytucyjnych w Finlandyi, niewątpliwie za- «wku 0 0... 6 
szkodziłoby tym sosna i wywołałoby R E alora- Tulak. s |. fm” 
wrażenie przygnębiające. Następnie memo- „ Charkowsk, 5 ać © 31 
ryał brytański przytacza aian A vraw- E A Twa. © s. 4315 
ników międzyńdrodowych, w ktorych liczbie " uaNókillandiaienusgi Ko. 126 
znajduje się również sir Tery. Memoryał| Udziały Naft. T-a Br. Nobel 106625— 10725 
końcży się temi słowy: „Wnitaliśimy niedaw-|  Akcya Tow. Naft. Br. Nobei . . . . 530 
no zaprowaózenie w Rósyi usttoju konsty- U ei "i dw . ma 
tucyjnego. Przy takiej bowiem formie rzą- " "ANafi.wa Hariman., . . M022 
du śmiało spoglądamy w przyszłość, ocze- . Kołomieńsk. Fabryki . . . 175 
kując zadzierzgnięcia się węzłów serdeczniej- l „ Fabr. Malcewsk. . . . . . oai 
szej przyjaźni między narodami angielskim > i S EE rośli 
i rosyjskim. Jednak byłoby smutnem, gdy- "e uh  , . POS. 425 
by pierwszym krokiem rządów konstyiucyj: . Rosyjsk. Balt; Fabryki . . 322 -325 
nych w Rosyi byłoby zniesienie usttoju kón- „ „ Ros. Fabr. lokomot. (Buo) . . 156 
stytucyjnego w jednej z jej części, i to wła- ? o t Ta P 
śnie tam, gdzie ustrój ten osiągnął tak'zoa| $599 Ta pwipatiele . 111 13.7 
cznega pow: dzenia. Większość posłów, któ- „  Dońsko-Jurjewsk. Metall. T-a . . LIŚą 
Tag podpisali memoryał brytański, należy do Usposobienie z walorami państwowymi mocne, 


stronnictwa liberalnego. 

Konstantynopol. — W. radzie ministrów 
obradowano nad notą w sprawie kreteńskiej, 
która będzie rozesłana jutro przeż Portę mo- 
carstwom opiekuńczym. 


Powstanie w Albanii. 


Saloniki.—Wąwóz <czernolewski został 
ostatecznie oczyszczony; komunikacya z Pri- 
zrenu przywrócona. Wczoraj przybyła bez 
przeszkody poczta. Pułki albańskie cofnęły 
się w góry. Armaty zburzyły wsie: Buda- 
kowo, Czernolewo i Stimlę. W Budakowie 
wykryto skład amunicyi albańczyków. Da. 
26 kwietnia przybyło do Drenicy kilka ty- 
slęcy albańcżyków z Dyakowa. Z ośmiu 
batalionów oddziału prizreńskiego sześć po: 
ciągnęło do Czernolewa, by zająć punkty 
stralegiczne į przeciąć drogę albańczykom. 
Albańczyk Bamadan-Ziksz z bandą, 1łożoną 
z 300 osób, zajął wieś Monastyrce i przeciął 
drogę wojskom, ciągaącym przez Tietowo. 

Minister wojny, dowódca oddsiału Szef- 
ket-Turgat' basza i wali neskiibski wyjechali 
do Stimły, widocznie w cełu prowadzenia 
rokowań z powstańcami za pośrednictwem 
notablów albańskich.  Pówstańcy obstają 
przy dawnych żądanłach oraz żądają odwo- 
iania nowych wojsk. Wedłęg pogłosek rząd 
skłonny jest do zachowania status quo, pod 
warunkiem ulokowania brygady w Feryzo- 
wiczach i po jednym pułku w Gilanie, Pri- 
sztynie, Mitrowicy, Ipeku, Dyakowie i Pri- 


sze, z premiówkami mocne. 


—0:0— 
Daia 30-g0 kwietnia 39:0 r, 
Bariin, Wypłaty na Potorsburg . . 


Berfin. — „Berliner Tageblatt* donosi chki ana. = . . . . (04:75 

z Aten: „Wczoraj wieczor.m przed + pała- na Berlin 8 m. za 100 m. . .  —.— 
cem królewskim odbył się?żtłamny « mityng w czeki za 100 mar, . . . 46.20 
dla zaprotestowania przeciw wydaleniu 70 veena R Taa IR loola 1 3750 
ofle rów z armii. Teraźniejszą trudną sy- Dyłkonto tiełdowe © 4” _ a GES 
tuacyę bardziej jeszcze komplikuje przysię-|  40/, państwowa renta . . . « « . . 94 
ga złożona przez posłów kreteńskich królo-| 5%, Pożyczka 1905 r.. . . . . . 104'/3 
wi greckiemu. 50% pożyczka 1903 r. O. aa © 0 104!), 
4'/, Hożyczka F005 r. . . . . . 100/,—100% 

Berlin. — Sekretarz stanu von Schoen| -5% Pożyczka 1906r. . .. . . . I0+/, 
wydał życi dla zasię Wieczorem A TE a i 3 Car M w 
eks prezydent Stanów Zjednoczonych był Area A l APO ae 
obiedzie” u kanclerza Ai BO obrazie a Hook zdj SE i 100 
odbył się rut, na którym obecni byli mi-| 4: Świaderiwa Włościańskie. . . 88, -P9*/, 
nistrowie, wice prezydenci parlamentu nie. 41497/ 5 © 951, 


umić 100! e 
„ 454—458 
. 346 


z papierami dywidendowemi ku końcowi giełdy slat- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


216.525 


Kurs woksiówy na Petersburg na 8 dni —.-—— 


41/40/, pożyczka 1905 r. .  „ 100.40 
4'/, renta państwowa 1894 r. o. 91.10 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rut. + 216.35 
Dyskonto prywatne š q a e 
Usposobienie mocne. 
Wiedeń. 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 10350 
Paryż. Wypłaty na Petorsburg: 
Cena najniższa . . . „ 2860) 
Cona najwyzsza 5 268.00 
40/, renta państwowa 1894 r. p—— 
417407, pożyczka 1909 r. „ 101.07 
50/, pozyczka rosyjska 1906 r. . 10415 
Dyskonto prywatne . + + Whe 
Usposobienie ospale. 
Londys. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 1037/4 
4!/0/ pożyczka rosyjska 1909 r. 100 
Amsterdam 50%, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
41,070 ELI LJ 1909 r. 4 
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Cortis. 


Antonio Fogazzaro. 


— Oto jestem — rzekł adwokat wcho- 
dząc. — Prawda, że prędko się załatwiłem? 
Przyniosłem też z sobą papier stemplowy. 

Cortis podniósł głowę i patrzył na nie- 
go szklanym wzrokiem. 

— Jeżeli pan pozwoli — mówił dalej, 
zbliżając się do biurka — ułożę to zaraz 
w kilku wierszach. 

Sądził, że gospodarz zechce mu ustąpić 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO|swego miejsca przy biurku, lecz widząc, że 


(Z upcważnienia autora). 
—)00(— 


Pudała mu bilecik w milczeniu. A on 
patrzył na rękę dr-ącą i na ten papier 
także drżący, i nie miał odwegi wziąć go. 

Wtem zabrzmiał dzwonek u wejścia. 

Daniel zadrżał. 

— Proszę (dejść — rzekł, cto adwokat 
powraca. 

—- Adwokata odeszlij. 

— Proszę wyjść — powtórzył rozka- 
zująco. 

W tej sytuacyi odezwała się w niej 
znowu aktorka. Schowała głowę w ramiona, 
utkwiła wzrok w oczy syna, potem wspa- 
niałym ruchem położyła list na biurkui wy- 
szła powolnym krokiem. W progu jeszcze 
się zatrzymała i załamała w powietrzu ręce. 

Cortis wziął do rąk bilet, zcstawiony 
mu przez matkę: z jednej strony było na 
nim nazwisko barona, z drugiej następujące 
sło wa: i 

„Na los swój zasługujesz. Gdybym był 
w skórze doktora, uczyniłbym to samo! 
Pięxnieby było, gdyby wszystkie ładne ko- 
biety używały podobnych sposobów! Przy- 
tem twój mą jest wojskowym i moim 
zwierzchnikiem. Co do mnie, spaliłem już 
mosty za sobą i tobie radzę to samo uczy- 
nić. Zyczę powodzenia“. 


się nie rusza, Wziął sobie sam krzesło i po- 
czął pisać: 

„Niniejsza... prywatna... umowa... 

Położył pióro i przerwał monolog, zwra- 
cając się do Daniela: 

— Sądzę, że tak dobrze będzie... uni- 
kniemy wydatków?... Jak się panu zdaje? 

Cortis w milczeniu skinął głową, tam- 
ten zaś ponownie rozpoczął pracę. 

Jakież było zdziwienie piszącego, kiedy 
Cortis zerwał się raptem z krzesła i pobiegł 
ku drzwiom odchylonym, któremi matka 
wyszła—drzwi te zatrzasnął tak mocno, że 
aż klucz z nich na drugą stronę wypadł. 
Przez chwilę następną stał nieporusz ny, 
jakby badając przyczynę stukotu, wreszcie 
usiadł na kanapie. Adwokat popatrzył na 
niego, nie zdając sobie sprawy z burzliwego 
zajścia. Widział go ciągle na tem samem 
miejscu, w tej samej pozycyi, pogrążonego 
w osłupieniu i kamiennym bezwładzie. Po 
długich dziesięciu minutach położył pióro: 


— Skończyłem. Potem widząc, że Cor- 
tis się nie rusza, dodał: Co panu takiego? 
Może się coś wydarzyło? 

Tamten potrząsnął głową. 

— Teraz odczytam panu akt. 

Odczytawszy rzekł: 

— QOcalasz pan życie człowiekowi... 

— 'Tegoś pan chyba pewien?—zawołał, 
chciwie słuchając tych wyrazów Cortis. 


D.Z RMN IK 
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— Mój Boże!.. jestem tego pewien 
i zarazem niepewien... bo któż patrafi prze- 
widzieć przyszłość .. Ja naturalnie dowiady- 
wałem się... powtórzono mi niektóre wyrazy 
i czyny... historyę rewolweru, którym się 
chwalił przed sw:ją gospodynią... nakoniec 
sam nie wiem, czy to tylko takie sobie ko- 
medyanctwo, czy zamysł poważny... zależy 
to od charakteru danego osobnika. Pan go 
zna lepiej, niż ja. 

Cortis ani na chwilę nie wychodził ze 
swego milczenia. Nieruchome i rczszerzone 
źrenice uparcie patrzyły w dół, jak gdyby 
widziały coś i spostrzegały przed sobą. 

I zaprawdę przesuwały się przad nim 
niby poruszane niewidzialną, tajemniczą dło- 
nią, na kształt przelotnych, zmieniających 
się ciągle cieni — coraz nowe zjawiska: wi- 
dział twarz ojca, na której odbijały się ko- 
lejno wszystkie radości i bóle życia, aż do- 
póki nie zesztywniała i nie skamieniała pod 
lodowatą dłonią śmierci; —zjawisko otwierało 
oczy, podnosiło głowę z poduszek i stawało 
wyprostowane naprzeciw człowieka... czło- 
wieka, który właśnie wyszedł przed chwilą 
i który, nic sobie z niczego nie robiąc, naj- 
spokojniej dalej palił cygaro i szydził. 

Może pan teraz podpisze?...—zapytał 
adwokat. Pan pierwej, a ja potem. 

— Nie nie podpiszę! — zawołał przez 
zaciśnięte zęby Cortis, z ogniem na twarzy, 
zaciskając pięści. 

Adwokat aż podskoczył i zadrżał. Ra- 
miona jego uderzyły o tył krzesła, brwi się 
ściągnęły. 

— Nie'—powtórzył 
głosem. 

Boglietti przypatrywał mu 
czas, potem jął zbierać papiery. 

Nagle groźna myśl przebiegła mózg 
Cortisa, zdało mu się, że cały pokój roz- 
brzmiewa strasznemi wyrazami: „Santa Giu- 


Cortis grzmiącym 


się jakiś 


lia zastrzelił się!“ I to on sam, nie kto in- 
ny, spowodował tę śmierć, on uwolnił z wię- 
zów Helenę. Wyrzuty sumienia dręczyły jego 
serce, łącząc się z niewypowiedzianym smu- 
tkiem i przerażeniem: ani śladu w nim da- 
wnego spokoju, dawnej żelaznej woli! 

— A teraz, co uczynisz pan, gdy przyj- 
dzie termin? 

— Uezynię, co należy. Niezwłocznie 
oskarżę go o oszustwo przed królewską pro- 
kuratoryą. 

W tejże chwili zastukano do drzwi. 
Cortis poruszył się, podniósł głowę, ale nie 
odpowiedział. Zastukano moeniej Z za drzwi 
rozległ się żałosny głos pani Cortis: 

— Danielu! Danielul.. Jedno słówko! 
Błagam na wszystko... 

— Zaczekaj pan!—rzekł Cortis. 

Zamknął oczy na chwilę i wyprostował 
się. Potem podszedł wprost do biurka, poło- 
żył w najwyższem wzburzeniu olbrzymiemi 
literami podpis na akcie i podał piuro a- 
dwokatowi;—kiedy ten toż samo wykonał, 
pożegnał go skinieniem głowy i rzekł bar- 
dzo głośno: 

—- Proszę wejść! 

Pani Ovrtis spotkała się z wychodzą- 
cym gościem, szybko zmierzyła go wzro- 
kiem i odrazu wyczytała na twarzy jego, że 
wychodzi zadowolony, więc, przerażona, sta- 
nęła, jak wryta, na średku pokoju i pytające 
źrenice utkwiła w Danielu. 

— Proszę służbie oznajmić, że kawy 
pić już nie będę...—rzekł.—Muszę zaraz spie- 
szyć do izby... Proszę również wydać rozpo- 
rządzenie, by łóżko było dla mnie przygoto- 
wane za moim powrotem. 

— Ach, Boże mój, Boże? Tyś chory, 
Danielu? 

— Nie, nie chory, zmęczony tylo. 

Schwycił kapelusz. 


— Danielu! —jęczała signora. 

Zrobił dwa kroki ku wyjściu i zaraz 
się cofnął, zadzwonił i rzekł do służącego, 
rzucając się na kanapę: 

— Sprowadź zaraz dorożkę. 

Matka nie śmiała już nic mówić, pa- 
trzyła tylko zalękniona. 

W parę chwil potem był już na scho- 
dach, chwiejąc się na nogach; po drodze 
zatrzymał jeszcze służącego: 

— Gdyby mi się coś wydarzyło, uprzedz 
natychmiast o tem hrabinę Carrć, w hotelu 
Minerwy. Zrobisz to bez względu na roz- 
kazy, jakie ci mogą być wydane! — dodał, 
czyniąc ruch wielkim palcem poza ramieniem. 


NV 
W parlamencie. 


— A co, czyż cię nie uprzedzałam, że 
przyjdziemy zawcześnie — mówiła pani Tar- 
kwinia do córki, w pustej jeszcze sali parla- 
mentu; wachlując się z niezadowoleniem 
desyć było przyjść o drugiej, lub o pół do 
trzeciej. 

Na trybunie prezydyum trzepotały li- 
czne wachlarze — jedne z szelestem jakimś 
suchym i urywanym, drugie obojętne i po- 
wolne, wybijając takt z cierpliwością fleg- 
matyczną i spokojnem zadowoleniem. Jakiś 
pan, będący tu jakby u siebie w domu, poka- 
zywał niektórym damom salę i trybuny, na- 
zywał osoby i, mówiąc głośno, pilnie na 
twarzach badał, jakie czyni wrażenie nie- 
zwykłym zasobem swojej praktycznej wiedzy. 

(H e n.). 
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NAJOZDOBNIEJSZA ILUSTRACYA POLSKA. 


(Wzorowana na „COUNTRE-LIFES'). 


Pcczyę, nowele, powieści, srtiysuły społeczie, ekonomiczne, zyciory:y, opisy i monografie. życie towarzyskie, sport, hodowla, łowiectwo, mody. 


Wychodzi stale, przy wsprłudziale pierwszorzędnych piór, 


pod redakcyą K. Laskowskiego (El'a). 


ÓW ANA 


Każdy zeszyt >Wsi ilustrowanejc zawiera około %,000 wierszy tekstu i 100 ilustracyi z wszystkich dzielnic Królestwa Polskiego, Wcłynia, Pedola, Ukrai- 
ny, Litwy, Inflant, Galicyi, W. Ks. Poznańskiego, według łaskawie udzielonych zdjęć «amatorskich, iloczonych na papierze kudowanym. 
W zeszycie majowym rozpoczęto druk nowej pewieści Tadeusza Jaroszyńskiego »0OBRA KREW:. 


ZESZYT CZERWCOWY (poświęcony bhedowli i wyścigom) 


jdzie dnia 26 maja, 


WY. 4 
WARUNKI PRENUMERATY „Wsi ilustrowanej‘‘: 


W Warszawie: rcznie rb. 9, półrocznie rb. 4 kop. 50, kwartalnie rb. 2 kop. 25 i z przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocznia rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50 kop. 


Za granicą rocznie 12 rb., półrccznie 6 rb. ( 
Prcnumerowa:* można we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. w biurach ogłoszeniowych urzędach 
Wszelkie listy i zlecenia nalezy adresowa“: Wieś ilustrowana«, Koszykowa 12. 


iJa Anna Csillag 


w Warszawie. 


WyiavaitwoGEBETENERA: WOLEFA Warszawie 


HENRYK SIENKIEWICZ 


KRZYŻACY 


Powieść. “tery tomy e dwóch. WYDANIE POPULARNE KOMPLET- 
NE W PIĘCSETNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDU. 


C pa rb. 1.20, w oprawie płócicanej za I tom 1 60 
Wydanie zwykłe w i-ch tomach na ładuym papierze. 4.— 
W oprawie płócienaej. 5.60 


KATALOG, obejmujący wszystkie utwory Henryka Sienkiewicz». na żą 
dsnie bezpłatuie. 


lo nebqciu we uszystkich księgarniach, 17562 


Zakład zdrojowo-kąpie- 
owy i klimatyczny, 


(Stacya kolejowa 


WONICZ „miziu. 


Najsiiniejsza szczawa słono-jodowo - bromowa. Oddaw la 
stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postacia h zołzów (s refuloza) W 
cherolą*h kości, jamy nosowej, uszu. skóry i wogole we wszystkich chorobach, 
wymagają ych przyspieszenia cdnowy materyi. lec*en © ortwpedyrzue i Masa- 
żewe. lobalaterya systemu »Waldentucgac i syelemu Clarae. Kąpiele w gr- 
rącem powietrzu ssstemu »>Polana<, tudzież sziuczue kapele uazowe. Leka- 
rze zasładowi: Docent D-r Antoni Gabryszewski ze Lwowa i D-r 
Grzegorz Tarzański z Jarosławia, iud:icź 6 lekarzy wolno-prakty- 
kujących W sezonie I od 15 maja do 20 czerwca i w III od 20 sierpnia do 
keń u września mieszkania znacznie tańsze. Urządzenie zakładu wzorowa, 
cświetien:c elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa. w ktorej odprawia się 
cidziennie Meza św. Zamówienia na misszkania, wodę mineralną, sól, tug 
1 muł przzyjnuja i wszelkich wyjaśnica udzie'a 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 


w IWONICZU. 14710 


CIOSY CZCZŃ 
chał ukowiśskii 


Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 


X 
Mi 
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KI 

Poleca posadzkę 


„Tajkury 


Adres dla depesz: „E:nbu, Kijóssc. 
Albumy i ceaniki wysylamy na żądanie franco. 
Układaria posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 

Gwarancya, trwałość 


DIGLA km. detastyan MGIT: = 


Dziecko zdrowe i chore. Poradnik dla matek i ojców tro- 


skliwych. Wydanie IV. — 60 
Karton = 75 
Moj» leczenie wodą na podstawie 40:letnicgo) doświadczenia. 1.30 
Karton 1.55 
Pogadanki o mieszkaniu, odzieży, pożywieniu, na- 
pojach i t. p. — „ło 
Tak żyć potrzeba. Vskazówki i rady dla zdrowych i cho- 
ryh. 1.30 
Karton 155 
Wój testament dla zdrowych i chorych 1.40 
Karton 1.65 
Kodycy! do mojego testamentu dla zdrowych i chorych. 1.40 
Karton 165 
Zielnik czyli atlas roślin leczniczych. znajdujących się w wc- 
jej apteczce domowej. Zawiera ryciny reślin leczniczych, 
poleconych w dziełach ks. S. Kneippa. Wydanie | iioto- 
lypia). 1.80 
W ozdobzej oprawie 2.60 
— Wydanie II (swiatłodruk kolorowy). 4.— 
W oprawie 5.— 
— Wydanie II (drzeworyt) bez oprawy. — 40 


Skład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 


=" 


© a 


Wyhodowałam swoję oadzwyczaj długie 
(185 centym. długości) włosy. przypo- 
miuające włosy Larelev, zawdzięczając 
uzywaniu w Ciągu 14 miesięcy wyna- 
lezione) przezemnie pomady. Pomada 
ta, uznana jako naj'epszy Środek prze- 
ciwko wypadaniu włosów, równocześ- 
nie wzmacnia porosti kerzenie. U męż- 
czyzn przy używaniu pomady daje się 
zauważyć szybki poro.t brody, a także 
(pawet po stosuskowo niedługiem uży- 
waniu) natura!ny połysk włosów ua 
głowie i brodzie; rówuccześnie poimada 
ta chroni włosy od przedwczesnej si- 
wizny nawet w wieku podeszłym 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubli 


ANNA CSILLA 


WIEN 14390 
L Graben 14. 


Główny skład w Kijowie 
w Południowo-Rosyjskiem Towarzystwie 
Handlu Towar. aptecznemi (Jurotat). 


Przyrząd Carriera 


do rozdrabiania pokarmów, ułatwia przeżuwanie podczas jedzenia. 


s ' bz 
Rozdrabiacz »Carriorac daje możność samemu krajać i w jednej chwili rozdra- 
biać na talcrzu mięso oraz inne pokarmy, nie pozbawiając Lychze ani smaku, 
ani soków pożywnych. Przy zastosowaniu rozdrabiacza twardy kawałek mięsa 
w jednej chwili zamieniamy w smaczną masę, która działa na żołądek o tyle 
d:datniv, o ils odwrotnie żle przeżute, mięso wpływa na organizm szkodliwie 


Skład naczyń kuchennych _ 


ZABOKRZECKI i S-ka 


Marszałkowska Nr 124 (dom lisya) w Warszawie. 
Cenniki na żądanie france gratis. 


a C. k. Zaklad 
Krynic 


"| zdrojowy w 
Galicyi. 
W Kerpatach 600 m. p. p. m, 


Klimat podalpeiski, las szpilkowy wysokopien- 

S'odki lecznicze: Zdroje: Zdrój główny, Słotwinka, Józefa i Karola. Sil: 

ne szczawą, wapienno magnezyowo-że!aziste. Kąpie!e mineralne, bardzo obfi- 
te w kwas węglowy wolny. Kąpiele borowinowe. Kąpiele gazowe z czystego 
kwasu węglowego, kąpiels rzeczne, elektryczne, słone*zne. Zakład lydropa- 
tyczny. Wody mineralne, miejscowe i zagraniczne. Sezon kąpielowy od 15 
maja do 10 października. ‘W maju i czerwcu rą ceny kapieli 1 mieszkań 


w domach skarbowych 15%, zaś w miesiącu wrześniu o 2%, nizsze. Prospekty 
wy yła się bezpiatnie. 17860 C. k. Zarząd zdrojowy. 


165331 


8-mio klasowe gimnazytm żeńskie 


F Anny Jastrzębskiej ECA 


w lipcu zastanie przeniesione na Bulwar Puszkina Nr 8 (2-gi dom od 
Elisabethstr.) do specyalnie zbudowanego gmachu, który wychodzi na 
ogród Strzelecki. Od bieżącego roku uczenice przyjmują sią do wszyst- 
kich klas bcz wyjątku i w każdej klasie korzystają ze wszystkich 
praw gimuazvów rządowych. EGZAMINY wstjnna od 24 — 26 mają 
st. st. PENSYONAT z wszelkimi wygodanu i wzorową weniylacyą. 


17044 EEDE 


ER 


Cena pojedyńczego zeszytu rb. í, z przesyłką rb. I kop. 
pocztowych i w Redakcyi „Wsi ilustrowanej‘. 


23. 
KOSZYKOWA 12, 


4 Prorszna. 
14935 


Nowy dział. 


17968 
Dodatki do sukien. 
50 


€. Xerse 
Fiszbinki dla kołnierzyków 
35 


tuz. od 
s na kartkach 
białe 70 
LL 
5 Potniki para od 


AZSNTAdvA 


10 k. 
45 , 


» 
” 
r 


U 
" 


nI 


Zatrzask) pudcłko 
Haftai czərne funt 
Fiszbin polerowany f. od 1.90 
Tatma szczoto zka arsz. i 
0 
Taśma dv pasków dla sta- 
pików arsz. 04 , 
Ogromny wybór przybrań. 
Letnie wachlarze od LO 


Hodowia Kwiatów 


T.L. ZAWADZKIEGO 


ul. Niemiecka dom własny oh: k cmen- 
tarza na Bajkowiu poleca du:y wybór 


Roślin wszelkiego rodzaju 


Rozsady kwiatowe oraz Kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 
Przyjmuą zamówienia na obsadzanie 
kwiatami i mnarawą kląbów 1 grobów. 

CENY NIZKIE. 17801 


Korzystny 
zbyt śmietanki 


zapewnić sobie może na czas kilko- 
letni kazdy producent. Wiadomość 
u E Okęckiogo, Dyrektora Stowa- 
rzyszenia Rolniczego w 
gub. wołyńskiej. 


PeR= Te Ha FArtec. 


MSP 


2 


ranić Biel 
> I 
Bez chlorku-Bez niba nG 


dla. 
Sprzedaż wszędzie? 


Skład”główny: Kijów »J-u'r-o:t a-t: 
17550 


BBE Z AŚ 
Księgarnia i Skład Pianin 


AROLA SZEPEGO 


Mikcłajowska Nr 9. 
Wysyła 


Pianina 
na wszystkie Letn iska, 


Bardza 
wielka tlość osó> 
połepszyła swoje zirowie 
i aachowuje je przes używanie 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
„ DŻ CAUVIN'A 


(PARYZMCH) 

Da nabycia we wszysikich 
większych aptekach, 

aw PARYŻU Faubourg 

Salni-Denis. 147 


1758 


Składy fabryczne masz 


A. Prokupe 


Poleca ze składów znakomite: 


Siewniki do saletry °; 


Podgartywacze kiego I Czernow- 
mo Separatory mo 


udoskonalone »Planoc. 


Wielki wybór najrozm, części zapasowych. 
Parowe kompety Richard 


Garrette i S-wie, Motory 
towe i Maszyny do mieszania 
rabiania ciasta, 


rzędowe 
»Planet< Orzewiec- 


zwedzkie >00- 
»Fenixe. 


Źniwiarki. Kosiarki, Grabie 


yn i narzędzi rolniczych H 
w Kijowie 
Bezakowska 31 


i 4-ro 


Naf- £ 
| W-Ę 


17564 


i 
ORDYNAT 
MICHOROWSKI 


Głosna powieść Heleny Moiszok 
(ciąg dalszy »Trędowaiej). 
Cana Rb. 1.60. 


SŁONECZNIKI 


Powieść przez Bobowityna, 
17378 Cena Rb. 1.50. 


| NaktadL IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 
2) 


oszukuje posa- 
Wata - Podwalna 
17932 


polka 


Nr 15 m. i. 


Alsii, potrzebny do cloktro- 
Wspólnik technicznego interesu Z 
4-05013> arami rb. Adres: Główna pocz- 
ta dla Nr kw. »Dz. Kile 17936 

17936 


3go kursu matemaly- 
Student ki, królewiak, poszu- 


kuio kondycyi. Adres: Kazań, Uniwar- 
sytet, student Kędzierski. 17948 


La LJ =. LJ 
Leśnik-bażantarnik 
młody, euerg., Zon. bezd., obeznany tc- 
orotycznie i praktycznie z gtspodar- 
stw: lesnem (leś. szkołą i zagr. egza- 
imin.); obznajmiony z prowadzeniem Ta- 
sowych vvlier 1 angicl. syst. hodowli 
baz:niów, poszukuje miejsta z powodu 
sprzedania majątku. Adres: Fr. Ku- 
cara. Poczta: Olszanka podol. gub. 
17798 
Student matem. medal, poszukuje cd 
15 (28) maja kondycyi. Adres: 
Biała Cerkicw kijowskiej gub. ul. Smol- 
ua dom Kowalewskioj stud. J. G. 
17872 
matem. puszukuja kondycyi 
Student na WIĘ. Ofu:ty: Ra 
Pańkowska ul Nr 6 m. 15, Sikorski. 
17809 
. L4 . 
Czytelnia Nowości 
M. LSZEWSKIEJ 
Puszkińska 10 17940 
przez lato dodaje do zaabonowania 
bezpłatnie ho abonamenty nt letnie 
p ne abonamenty na letni- 
ska na bardzo przystępnych warunkach 
e polak poszukuje kondycyi 
Student na Eo Spetyaladić 
matematyka. Adres: Bulwarno - Ku- 
driawska 13-11. 17916 
w ogr. 5 pok. 
Osobny dom Y sie.” +2. 
lod., wyged. M. Dorohożycka 19a. 
17321 
= do sprzedania o- 
Pointer kazyjnie w pierw- 
szym polu po „Matezisah* P. K. M. O. 
0. N 1410 i import suce „Mand“, ur. 
22 lut. 1906 r. od „Plotki von Lutz“ 
D. J. St. B. 11. 41, 7 i „Rap de Bre- 
tagne* L. O. I. 7240. Szczegóły W.- 
Zytomierska 31 m. 12 od 11 do 1 pp 
Tamże sprzed, ułożona suka w 3 polu 
odznacz. nagrod. w prb. polow. 17922 


Badanie chorych, którzyby zechcieli 
wstąpić do 


Sanatoryum 
w Puszczy Wodnej 


odbywać się będzie w Szpitalu Ale 
ksandrowskim (Uniwersytecki Barak) 
dnia 2, 613 maja. |' przednie 
zapisy al redziny = IU ran V9BE 


A 


Najtrwalsze i tanie 


FARBY 


>Werolitc patani A. Litwinowskiego 
trwalsze od Rivolin'u i nie droższe niz 
farby olejne. Najlepsza farba do po- 
krycia podłóg, dachów. wagonów, szy|- 
dów, pioców, koiłów, łóżek i io. Po- 
łysk i trwałość polewy. Ogniotrwała. 
odporna na działanie swasów, gazów i 


na Katalogi i demonstracya Tr 
gratis. To- 
warzystwo „Werolit 


sprzedaż. Kijów, 
Fabryka i Ma- 


Pe- 


Kantor główny i 
Rylski zaułek Nr 6 
gazyn Kijów, Wołosia Nr 31. 
trzebni są agen:i na prowincyę. 17969 
CZE E iTEC „gc 
osiąść w Warszawie 
Kto chce lub Królestwie? Maj., 
domy, dzierz. przedzięb., sklepy, lokaty 
etc. Adwokat Raczyński w m. Lukowie 
gub. Siedlec. 17956 


r . 
Rymanów——Galicya 
solanką jodowo żelazisia. Piarwszo- 
rzędny pensyonat pod »Matką Boskąc. 
Dwupiętrowa balla. Pension td 6 kor. 

W pierwszym i urze- 


dzieci od 2 kor. 4 
cim sezonie ceny zniżone. lustr. pro- 
spekty wysyła właścicielka Walterowa. 


11907 

pokoiku nied. poszuk. cd 20 maja 
stały sol. miesz. przy symp-t. iut. 
rodzinie. Warunki i cenę upraszam 


zwr. red. »Dzien. Kijow.< dla >llawa- 
17963 


poszukuje miejsca pokojów- 
Polka 57% Kijowie 'lub na wy- 
jazd. Dieslatinny zaułek Nr 7 A 1 
17931 


H 7 Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dobr, Mało- 
Zytomierska 8, tolof. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbą domową. Przy biurze 
współmieszkania dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohronisko 
S-tej Jadwigi". 


lerac. 


u p. Aleks. 


12774 


Di Mministraryi. 


Dla ndostępnienia prenumerat. «Dzicn- 

nika Kijowskicgo» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, pc- 

rozumieliśmy się x wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 iinstracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski x podziałem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
x dołączeniew kosztów przesylki. 


Drukarnia Polska w K jewie, ulica W. Wssylezykowska (Prorezna 9) róg Pusz*ińskiej. 


